
O Z I i n i E  WARSZAWSKI
Nr. 79. Czwartek, 31 Marca (12 Kwietnia). 1866 r.

W y ch o d z i co d z ien n ie , o p ró c z  dni n a s tę p u ją c y c h , po  Św iętach  u ro czy sty ch  i n ie d z ie ­
la c h .— P re n u m e ra ta  w h iu rz e  D y re k c ji , u lica M iodow a N r. 487 i K an to rach .— O b­
w ie sz c z e n ia  p rz y jm u ją  się  za  o p ła tą  od w if rs z a  d ruku: za 1-k ro tn e  obw ieszczen ie  
k o p . 4 , za  2 -k ro tn e  k*.p. 6, z a 3 - k r o tn e  k o p . A rty k u ły  n a d sy ła n e  do z a m ieszcza ­
n ia  w D z ien n ik u  n ie z w ra c a ją  s ię .— ^  e wrsz y stk iem  co d o ty czy  D z ien n ik a , na leży  

odnosić  s ię  w p ro s t  do D y rek c ji obu D zienn ików  W arszaw sk ic li.

P re n u m e ra ta  w W arszaw ie ro czn ie  r s .  8 .— P ó łro c zn ie  r s  4 .— K w arta ln ie  rs . 2 .__
M iesięczn ie  ko p . 6 7 . -  B ez o d n o sz en ia  w b iu rze  D yrek c ji p re n u m e ra ta  n iep rzv i-  

T J o l i  ^  m uje s t ę -  N u m e r p o jedynczy  kop . 5 . - Z a  o dnoszen ie  do dem u o p ła c a  s ię  m ies ie -
X IV /i \  * ) •  zm e kop. 5 . -  N a  p row incji n a  s ta c ja c h  P o cz to w y ch  w K ró lestw ie  i C esa rs tw ie :

R oczn ie  rs . . k o p . 20.— P ó łro c z n ie  rs . 4 kop. 60 .— K w arta ln ie  rs . 2 kop. 3 0 .— 
Z a  p rz e sy łk ę  w k o p e r ta c h  k w a rta ln ie  d o p łaca  s ię  rs. 1.

7- j  powodu często zdarzającego się 
mylnego adresowania ekspedycij, 
obwieszczeń, listów i I. d. uważamy 
za obowiązek przypomnieć, iż we 
wszyslkiem co dotyczy D Z IE N N I­
KA, należy odnosić się, wprost do Dy­
rekcji obu D Z IE N N IK Ó W  W A R ­
S Z A W S K IC H , nadmieniając, czy to 
co jest nadesłane stosuje się do 
Dziennika Warszawskiego (polskie­
go), czy też do Warszawskiego Dne-  
wnika (ruskiego).

I S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższe nagrody.— Wy­

kaz postępu czynności co do tabel lik wid. — Dyrekcja 
gł. tow. kred. ziemsk.—Magistrat m. Warszawy. -  Urlo­
p y .— Ordery.—Nominacje.—Zarząd gminny w gub. nad­
bałtyckich.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y .-Warszawa: Przegląd 
polityczny. — Uroczystość Zmartwychwstania Pańsk. — 
Koncert wojskowy. —  Kwestja smnibusów. — Prelekcje 
publiczne.— Opłata klasyczna.— Z Lignity.— Droga żel. 
warsz.-teresp— Tydzień giełdowy. — Wypadki. — Kwe­
stja galicyjska.— Rozruchy w Tradate.— Anglja. Kara 
śmierci. —  Austrjs. Broszura. — Francja. Kwestja 
meksykańska.— Konferencja. — Komisje. — Hiszpanja. 
Flota.— Nowy bank. —  Niemcy. Nota francuzka. — 1 
Propozycje rządu saskiego. — Fałszywe pogłoski.— Środ- j 
ki wojenne.—Traktat handlowy.— Prusy. Ćroces pra- ; 
sowy.— Turcja. Księstwa dunajskie. — W łochy. Od- 1 
powiedź papieża.— Król; flota.— Goście pruscy. — Kore- ! 
spondencja z Paryża. —Księga wniosków i ż y - ! 
czeń.—Korespondenęja handlowa z Gdańska. — [ 
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DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  cfaia 3 0 M a r c a  (Ifi I& w ie t n ia ) .

Do listy Najwyżej udzielonych nagród Urzędnikom 
w Wydziale Komitetu Urządzającego, podanej w do­
datku do wczorajszego dziennika, dołączyć należy 
następujące nagrody pieniężne: Urzędnikowi do szcze­
gólnych poruczeń V Klasy przy Komitecie, Sekreta­
rzowi Kolegialnemu K ulisiom ; Zostającym przy Ko­
mitecie: Radcy Kolegjalnemu Pfeiferowi i Radcy Dwo- cy Honorowego Michajłowa. 
ru  Mironence; Młodszemu Referentowi Kanćelarji Ko-

W Y K A Z
postępu czynności p rzy  sprawdzaniu tabel likwidacyjnych , ułożony na podstawie wiadomości

otrzymanych do dnia 16  (28 ) M arca 1 8 6 6  r.

mitetu, Radcy Honorowemu Piaseckiemu; Starszemu 
pomocnikowi Referenta Kanćelarji Komitetu Sekreta­
rzowi Kolegjalnemu Bordakowowi; Komisarzom Ko- 
misij: Warszawskiej—Majorowi Kołzakowowi, Lubel­
skiej—(p, o.) Radcy Honorowemu Pelgorskiemu; ro­
dzinie zmarłego Komisarza Lubelskiej Komisji, Rad-
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Majora- 
| ckich j  Razem Dymów Morgów. Morgów Prętów.

-1 Kielecka. . . . 1,251 347 1 .38 386 10,561 108,651 10 86 331
1 Warszawska . 1,663 413 1 3 417 7.851 174,246 22 58 247
3 Kal i ska. . . . 1,789 301 15 33 349 7,054 92,868 13 49 214
4 Olkuska. . . . 866 220 9 6 235 6,642 70,103 10 167 136
5 Krasnystawska. . 885 154 — 9 163 6,178 99,558 16 34 163
6 Siedlecka . . . 1,419 278 — 38 316 5,569 114,792 20 183 155
7 Włocławska . . 1,43-1 379 ;------ 42 421 5,445 83,111 15 79 228
8 Piotrkowska . . 1,385 208 — 23 231 5,320 80,940 15 64 62
9 Suwalska. . . 1,016 79 -- 124- 203 5,060 81,155 16 11 205

10 Lubelska . . . 878 173 1 2 176 4,120 74,710 18 40 80
11 Płocka . . . . 1,270 304 1 2 307 3,855 73,832 19 45 159
12 Radomska . 1,270 159 ------ 24 183 3,817 62,902 16 143 -  102
13 Ostrołęcka. . . 894 143 -- — 143 3,806 26,174 6 263 103
14 Bialska . . . . 532 84 — 5 89 2,657 65,993 24 251 27
15 Łomżyńska. . , 493 130 1 49 180 2,501 61,864 24 196 183

Razem. 17,068 (3,372 . 29 | 398 3,799 80,436 1,270,899 15 i 240 | 2,395
- t -  vpiucz powyższej liczny taDet ęr wyuazow o postępie czynności, ułożonych dla iutmisji ou-

podanych do Komisji Spraw Włościańskich, Komisje ode- walskiej po dzień l (13) Lutego, a dla Łomżyńskiej po 
słały RządomGubernjalnym, z powodu przejścia dóbr du- i  dzień 1 (13) Marca.
chownych na rzecz Skarbu, tabel 247. j. Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu

f  waga 2. Liczba sprawdzonych tabel w Komisjach 2 ,395 tabel, Komisja Centralna zatwierdziła tabel 1,583, 
w obecnym czasie, t. j. IG (28) Marca, przewyższa wska- : podług których przyznano włościanom na
zaną powyżej liczbę 3 ,799 , z powodu, że ta ostatnia d y m ó w ............................................ ...... . 34,173
wziętą została z przedstawianych przez Komisje miesię- j  gruntów użytkowych morgów • • • 475 ,160

w średnim przecięciu na jeden dym około
m o r g ó w ..............................................................  13 ’/ 2
właścicielom dóbr wynagrodzenia rs. 5 ,479,041

cznych raportów, obejmujących wykazy z czynności Ko­
misji zaledwie do dnia 1 (13) Marca). " !

Uwaga 3. Liczba sprawdzonych tabel w Komisjach ______ _________________ -  ____ ,-
uwadskiej i Łomżyńskiej nie jest zgodną z liczbą tabel 1 w średnim przecięciu za jeden morg około

przedstawionych przez też Komisje do Komitetu Urządza- j rubli sr. ...................................................
JjB ego, różnica ta pochodzi ztąd, że kilka tabel z tych | czyli za d z ie s ia t .y n ę .........................................

emisij przedstawione zostały do Komitetu po odesłaniu 1 Z liczby tabel przedstawionych, niepo-

11 k. 50
23

twierdzono.  ..................................................812
z tych: zwrócono Komisjom do poprawienia 299. 
nie rozpoznano dla niezdecydowania rozli­
cznych k w e s t i j ........................................................i 8 l
pozostaje n iero zp o zn a n y ch ......................... 332

Z liczby tabel przez Komisję Centralną zatwierdzonych:
u) odesłano Komisji Likwidacyjnej do dal­

szego działania tabel . . . . .
b) przygotowują się do odesłania .
c) nie mogą być odesłane z powodu nieo­

debrania wszystkich tabel z każdych oddziel­
nych debr .
odesłano z Komitetu Urządzającego do miej­
scowych Kcmisij Spraw Włościańskich, dla 
wprowadzenia w wykonanie tabel . . .

Komisja Likwidacyjna zarządziła wypłatę 
właścicielom dóbr wynagrodzenia listami li- 
kwidacyjnemi z tabel . . . . . . .

na s u m m ę .....................................rs. 3 ,753 ,299
Kurs listów likwidacyjnych na Giełdzie Warszawskiej 

w ostatnim tygodniu spadł z 7O 'f2 na 67%.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego> — Zawiadamia właścicieli dóbr stowarzyszo­
nych w Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, iż na 
mocy zezwolenia Władzy wyższej, wybory na członków 
Władz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w miejsce 
kończących urzędowanie,. odbywać się będą w całym 
kraju, zwykłym sposobem w dniu 12 (24) Maja r. b. i 
następnym, jeśliby jednego dnia ukończone być nie mo­
gły. Dyrekcja Główna wzywa niniejszem stowarzyszo­
nych, aby w dniu na wybory oznaczonym, o godzinie 10 
rano, w miejscu posiedzeń Dyrekcji Szczegółowej, do 
której okręgu należą, znajdować się chcieli i przyjęli 
udział w spełnieniu tak ważnego przywileju, jakim jest 
wybór urzędników do Władz Instytucją Stowarzyszenia 
zarządzających. Właściciele dóbr stowarzyszonych w 
służbie Rządowej zostający, winni złożyć pozwolenia 
Władz przełożonych, jeżeli na Urzęda w Towarzystwie 
Kredytowem pragną być wybranemi. Wreszcie Stowa­
rzyszeni na wyborach znajdować się mogą w mundurach 
lub przyzwoitem ubraniu cywilnem, sami zaś Prezydują- 
cy na Zebraniach, jak również Członkowie Dyrekcij 
Szczegółowych, powinni być w mundurach.

Magistrat Miasta Warszawy. — W skutku obwiesz­
czenia pod d. 23 Listopada (5 Grudnia) r. z. do pism 
czasowych podanego, a pod d. 13 (25) Lutego r. b. po­
nowionego, zgłosiło się 73 sług płci żeńskiej, pragnących 
korzystać z legatu, testamentem ś. p. Wawrzeńca Józefa 
Zacharkiewicza, Członka Warszawskich Departamentów 
Rządzącego Senatu, na nagrody dla sług celujących wier­
nością, moralnem prowadzeniem się i długoletnią na je- 
dnem miejscu służbą przeznaczonego, które koleją lat 
raz dla sług płci męzkiej, drugi raz dla sług płci żeńskiej 
rozdzielać się mają, a w roku bieżącym w tej kolei dla 
sług płci żeńskiej przypadły. A że testator nagroęlę I-ą 
rs. 150 przeznaczył kucharce lub lokajowi, którzy przez 
lat 20 nieprzerwanie i nienagannie służyli u jednego pań­
stwa, pana lub lub pani, albo też u ich stępnych w pro­
stej linji nagrodę II-gą, rs. 75, za lat 15, a nagrodę 
111-ą rs. 45 za lat 10 takiejże ciągłej i nienagannej służ­
by, mając na celu, aby sługa otrzymawszy już nagrodę 
niższą, nieustayała w usiłowaniach swoich dla osiągnię­
cia nagrody wyższej,— Magistrat zatem działając w duchu 
woli testatora po skrupulatnem sprawdzeniu kwalifikacji 
zgłaszająsych się sług za pośrednictwem Wydziału Kon­
troli służących i obliczeniu służby ich na lata miesiące i 
dnie, licząc po dzień 7 (19) Marca r. b. aft rozdawanie 
nagród testamentem wyznaczony, podzielił ich na trzy 
kategorje podług starszeństwa w służbie, a mianowicie: 
do kategorji I-ej zaliczone zostały sługi mające lat służby 
nie mniej jak 20, to jest: 1) Kozłowska Juljanna lat 31, 
miesięcy 8 , dni 18; !ż) Zalewska Marjanna lat 30, mies. 
11, dni 18; 3) Smolińska Katarzyna lat 28, mies. 11, 
dni 18; 4) Sabatowska Rozalja lat 27, mies. 10, dni 18; 
5) Fiszer Karolina lat 27, mies. 2, dni 18; 6) Lisicka 
Magdalena lat 28, mies. 2, dni 18; 7) Baczyńska Ma­
rjanna lat 26, mies. 9; 8) Landt v. Rolińska Karolina
lat 26, mies. 5, dni 16; 9) Wuorowska Elżbieta lat - 6 ,



mies. 5, dni 2; 10) Schrekliug Karolina lat 26, dni 18; 
11) Księzka Agata lat 25, mies. 4, dni 10; 12) Grzan- 
kówna Agata lat 23, mies. 4, dni 4; 13) Bielińska Pau­
lina lat 20, mies. 8, dni 18. Do kategorji 2-ej zaliczone 
zostały sługi mające lat służby nie mniej jak 15, a nie- 
dockodzące 20-tu to jest: 1) Dolińska Katarzyna lat 19, 
mies. 11, dni 13; 2) Sitkowska Joanna lat 16, mies. 6; 
3) Godlewska Ludwika lat 19, mies. 5, dni 18; 4) Ro­
manowska Wiktorja lat 18, mies. 8, dni 18; 5) Jarato-, 

,v a  Maijanna lat 18, mies. 1, dni 16; 6) Piechowska Zo­
fia lat 16, mięs. 11, dni 18; 7) Andryszkiewicz Marjan- 
na lat 16, mies. 9, dni 18; 8) Grodkowska Marjanna lat 
16, mieś. 5, dni 9; 9) Kwaśniewska Julja lat 16, mies.
3, dni 5; 10) Broczkówjia Dorota lat 16, dni 15; 11) 
Mańkowska Juljanna lat 15, mies. 8, dni 18; 12)Galan- 
tasiewicz Antonina lat 15,*mies. 8, dni 16; 13) Sapińska 
Franciszka lat 15, mies. 8, dni 13; 14) Wagner Wilhel­
mina lat 15, mies. 5, dni 11; 15) Morawska Marjanna 
lat 15, mies. 2, dni 18; 16) Dąbrowska Katarzyna lat 
15, dni 14. Do kategorji 3 ej zaliezone zostały sługi ma­
jące lat służby nie mniej jak 10, a niedoebodzące 15, to 
jest: 1) Pazikowska Apolonja lat 14, mies. 9 dni 5; 2) 
Zielińska Helena lat 14, mies. 8, dni 11; 3) Kraśuska 
Salomea lat 14, mies. 5, dni 18; 4)' Wójcicka Krystyna 
lat 14, mies. 5, dni 18; 5) Staniszewska Anna lat 14, 
mies. 5, dni 18; 16) Kłodkiewicz Katarzyna lat 14, mies. 
5, dni 18; 7) Jędrzejowska Antonina lat 14, mies. 2, dni 
18; 8) Głowiesza Weronika lat 14, mies. 1, dni 19; 9) 
Rucińska Marjanna lat 14, dni 14; 10) Euniewrska Apo­
lonja lat 13, m ies/9 , dni 15;. 11) Szadkowska Francisz­
ka lat 13, mies. 5, dni 18; 12) Lipińska Agnieszka lat 
.13, mies. 5, dni 11; 13) Nowak Agnieszka lat 13, mies.
4, dni 29; 14) Guszkowska Marjanna lat 13, mies. 4, 
dni 11; 15) Brzyska Franciszka lat 12, mies. 11, dni 
18; 1<6) Łapińska Petronella latA2, mies. 8, dni 25; 17) 
Rydzyńska Magdalenia lat 12, mies. 6, dni 2; 18) Le- 
aard Agnieszka lat 12, mies. 5, dni 18; 19) Kordek 
Agnieszka la t 12, mies. 5, dni 1; 20) Goliszewska Ka­
tarzyna lat 12, mie3. 3, dni 26; 21) Lechiewicz K ata­
rzyna iat 12, mies. 2, dni 18; 22) Gruntkowa Łucja lat 
12, mies. .1, dni 18; 23) Rumińska Agnieszka lat 11, 
mies. 8, dni 22; 24) Kłoskowska Katarzyna lat 11, mies.
8, dni 18; 25) Podgórska Petronela lat 11, mies. 6, dni 
25; 26) Wilczyńska Marjanna lat 11, mies. 2, dni 18; 
27) Plewińska Wiktorja lat 10, mies. 10, dni 18; 28) 
Wolska Józefa Jat 10, mies. 8, dni 11; 20) Slażewicz 
Elżbieta lat 11, mies. 2, dni 18; 30) Swierezyńska Ka­
tarzyn? lat 10, ni i es, 8; 31) Iwańska Katarzyna lat 10, 
mies. 7, dni 23; 32) Mróz Rozalja lat 10, mies. G, dni 
12. Wreszcie w liczbie zgłaszających się sług, 12-ście 
było takich, które bądź niedosłużyły lat 10, bądź część 
służby spędziły na prowincji, która do nagrody nie daje 
prawa, bądź miały przerwy w służbie lub też takową zu­
pełnie już opuściły, a mianowicie: 1) Sidbrowska Juljan­
na lat 9, mies. 11, dni 18; 2) Niemczak Katarzynń lat
9, mies. 10, dni 28; 3) Kosbewicz Katarzyna lat 9, mies. 
8, dni 18; 4) Gałecka Magdalena lat 6, mies. 9, dni 11; 
5) Grzegrzotka Marjanna lat _5, mies. 5, dni 18; 6) Ter­
lecka Katarzyna lat 4, mies. 2, dni 18; 7) Wiśniewska 
Anna lat 3, mies, 7, dai 21; 8) Banaszkewicz Marjanna 
mies. 8, dni 29; 9) Kozłowska Małgorzata mies. 7, dni 
12; 10) Peuczek Józefa mies. 5, dni 18; 11) Zajezyń- 
ska Magdalena, i 12) Matuszewska Agnieszka. Nastę­
pnie Magistrat na kolegjalnem posiedzeniu dnia 3 (15) 
Marca r. b. odbytem, po przejrzeniu i porównaniu złożo­
nych dowodów, wybrał jednomyślnie trzy sługi przodku - 
jące w każdej po szczególe kategorji jako najzasłużeńsze, 
a zarazem odznaczające się moralnem postępowaniem i 
niezmiennem do swych państwa przy wiązaniem i takowym 
przyznał nagrody następujące: 1) Nagrodę I-ą rs. 15Q, 
Kozłowskiej Juljannie, kucharce u p. Filipowskiej eme­
rytki pod N .- 11036. mieszkającej,, za lat 31, m. 8, dni 
18; 2) Nagrodę Il-gą rs. 75, Dulińskiej Katarzynie, ku­
charce u p. Makowieckiej; pod N. 1371 mieszkającej, za 
lat 19 m. 11 dni 13; 3) Nagrodę III ą Pazikowskiej Apo- 
lonji, kucharce u p. Mitkiewicza pod N. 1402 b, miesz­
kającej, za lat 14 m. 9, dni 5. Nagrody te w dniu 7 (19) 
Marca r. b. jalco w terminie przez testatora wskazanym, 
Ba ogólnem posiedzeniu Magistratu w obec zaproszonych 
na ten akt ich państwa, powyższym sługom doręczone zo­
stały. O czem Magistrat podaje do powszechnej wiado­
mości dla zachęty sług, aby w ślady obdarowanych wstę­
pując na podobneż nagrody w czasie zasłużyć mogły.

Urlopy. — Z powodu uwolnienia p. o. naczelnika szpi­
tala wojskowego łomżyńskiego, dowódcy 10 go małoro- 
syjskiego pułku grenądjerów jenerał-feldmarszałka hra­
bi Rumiancowa-Zaduriajskiego, pułkownika Daniłowa, 
na urlop na dni 28, a zawiadującego brygadą roboczą, 
okręgu wojennego warszawskiego, jenerała-majora baro­
na Raden , po dzień 10 kwietnia v. s., głównodowodzą­
cy wojskami polecił: obowiązki pierwszego, przez czas 
nieobecności jego, sprawować ni tymczasowy dowódca 
podmienionego pułku podpułkownik Tereniecki-Klbno- 
wicz, a obowiązki ostatniego—pułkownik pułku litew­
skiego gwardji Stankiewicz. ( Roz. do wo), okr. ware z.)

O rdery .—Przez najwyższe dyplomy z d. 27 marca, 
minister-sekretarz stanu królestwa polskiego, senator, 
tajny radca Platonów mianowany został kawalerem or­
deru O rła Białego, a ochmistrz dworu Cesarskiego, se­
nator, naczelny prokurator najświętszego Synodu, h ra ­
bia Tołstoj —kawalerem orderu sw. Włodzimierzaa Ul. 2. 
(Rus. Inw.)

Nominacje.—Dowodzący wojskami okręgu wojenne­
go rygskiego, jenerał-gubernator liflandski, estlandzki i 
kurlandzki, jehorał-lejtnant hrabia Szu/wałow, i szaf 
sztabu wojsk gwardji i okręgu wojennego petersburskie­
go, jenerał-major orszaku Cesarskiego Albedybski, m ia­
nowani zostali jenerał-adjutantami Jogo Cesarskiej Mo­
ści, z zachowaniem dotychczasowych obowiązków. Mi­
nister sprawiedliwości, senator, tajny radca Zamiatnin, 
mianowany został rzeczywistym tajnym radcą, z zacho- 
waiiiem dotychczasowych obowiązków i godności. (Rus. 
Inw.)

O zarządzie gminnym w gubernjaeh nadbalty- 
okich. — Jenerał-gubernator liflandzki, estoński i kur­
landzki, w odezwie do ministra spraw wewnętrznych, 
wyraziwszy, źe przy objęciu przez niego zarządu kraju 
nadbałtyckiego, Najjaśniejszy Cesarz wskazać mu raczył, 
między innemi, potrzebę urządzenia bytu cywilnego i 
gminnego włościan tamecznych na zasadach samoistno- 
ści i niezależności od wpływu właścicieli ziemskich, za­
komunikował ułożony, za porozumieniem się z szlachtą 
gubernij nadbałtyckich, projekt postanowienia o zarzą­
dzie gminnym w tychże gubernjaeh. Po rozpatrzeniu 
tego projektu i ocenieniu motywów jenerał gubernatora 
oraz uwag szlachty, minister spraw wewnętrznych uznał, 
że projekt ten, zapewniający włościanom nadbałtyckim 
samoistny zarząd gminny, lepiej zabezpiecza interesa 
gromad włościańskich kraju nadbałtyckiego ód dotych­
czasowych przepisów. A przeto, zgadzając się na głó­
wne zasady projektu jenerał-gubernatora, minister spraw 
wewnętrznych uznał jednakże potrzebę poczynienia w 
tymże niektórych zmian, i wniosek w tej mierze, wraz 
z projektem, złożył komitetowi spraw nadbałtyckich. Po 
wysłuchaniu tego wniosku i rozpoznaniu wniesionego 
przez ministra spraw wewnętrznych projektu postano­
wienia o zarządzie gminnym w gubernjaeh nadbałtyckich, 
komitet do spraw tychże gubernij ustanowiony, uznawszy 
% swojej strony potrzebę zmienienia i uzupełnienia nie­
których artykułów tego projektu, postanowił, sprosto­
wany podług wniosków komitetu projekt postanowienia, 
wraz z protokółem komitetu, przedstawić na najwyższe 
uwzględnienie i wyjednać najwyższą, decyzję na wprowa­
dzenie tego postanowienia w wykonanie po ukończeniu 
w roku bieżącym jesiennych robót wiejskich, mianowicie 
1-go października 1866 roku, na pierwszy raz na sze­
ścioletni przeciąg czasu, z zastrzeżeniem, aby przed 
upływem terminu, jenerał gubernator, na mocy nabytego 
doświadczenia, przedstawił wnioski o rezultatach zastoso­
wania pomienionego postanowienia, a Kastępnie, aby po­
stanowienie to, wraz z zmianami, jakie okażą się potrze­
bne, podane było na stanowcze zatwierdzenie w dradze 
prawodawczej. Niniejsza decyzja komitetu nadbałtyckie­
go, w dniu 19 lutego r. b. uzyskała najwyższą sankcję; 
przyczcm Najjaśniejszy Pan, raczył własnoręcznie napi­
sać na protokóle komitetu wyraz ,,wykonać" a na pro­
jekcie postanowienia: ,.przywieść do skutku". (Rus. 
Inw.)

DZIAŁ KIEIJllZĘ3D>OWY
W arszaw a, 

dsaia 8© 39 a rea  (11 M w ictn ia ).
Dzienniki podają bardziej szczegółowe wia­

domości o propozycji wniesionej na sejm związ­
kowy przez Prusy, o której wczoraj zamieścili- 
liśmy wzmiankę, według nadesłanego nam tele­
gramu. Wniosek pruski wykazuje naprzód po­
trzebę reformy, przypomina zasady, które Pru­
sy w następstwie kongresu monarchów niemiec­
kich, jako podstawy reformy określiły, i żąda: 
aby na mający się oznaczyć dzień, zwołać zgro­
madzenie pochodzące z bezpośrednich wyborów 
za pomocą powszechnego głosowania, do roz- 
trząśnięcia projektów rządów niemieckich w 
przedmiocie reformy związku, a do czasu zwo­
łania tego zgromadzenia, ułożyć te projekta 
przez porozumienie się pomiędzy temi rządami. 
Z przyjętych jednak przez sejm wniosków pre- 
zydjum, to jest Austrji, można wnosić, iż kwe- 
stja ta nie tak prędko będzie załatwiona, gdyż 
w przyszłym dopiero tygodniu, sejm ma posta­
nowić, w jaki sposób propozycja pruska ma 
być roztrząsana. Wszakże propozycja zawiera

zupełnie nowy projekt, zwołania parlamentu 
niemieckiego, wprowadzający ważną zmianę do 
ustawy związkowej, i obejmujący zatem w sobie 
reformę Związku niemieckiego.

Tymczasem rozdrażnienie pomiędzy dwoma 
mocarstwami niemieckiemi ciągle się wzmaga, 
jak to można widzieć z artykułów półurzędo- 
wych organów berlińskich i wiedeńskich. W ie­
deńska Debatte zapewnia, że wobec faktu, iż u- 
ruchomienie wojsk pruskich zostało rozporzą­
dzone za pomocą Staatsanzeigera, Austrja o- 
świadczy iż dopóki nie będą równie urzędownie 
ogłoszone rozkazy co do cofnięcia uruchomię • 
nia, dopóty Austrja nie będzie w możności pro­
wadzenia dalszych układów. Wiedeńska Presse 
utrzymuje, że odpowiedź Austrji na ostatnią no­
tę pruską wysłana została do Berlina 7-go b. 
m. Charakter tej noty ma być podobny do osta­
tecznego wezwania, i sądzą, że w razie niezado- 
walniającej odpowiedzi na to wezwanie, Austrja 
bezzwłocznie przedstawi na sejmie związkowym 
wniosek, co do postawienia kontyngeDsu związ­
kowego na stopie gotowości do wojny.

JSfordd. A. Z  szczególnie odznacza się gwał­
townością polemiki przeciw Austrji, którą po­
między innemi oskarża o przekupstwo dzienni­
ków francuzkich. Tenże dziennik silnie uskarża 
się na Austrję z powodu aresztowania lir. Wal- 
dersee w Pradze. Nordd. A . Z. w tem areszto­
waniu upatruje sprzeczność z ciągłemi zape­
wnieniami austrjackiebi': iż wr Austrji panuje 
stan najbardziej pokojowy, że Austrja potrzebu­
je pokoju i że twierdzenie jakoby Austrja u- 
zbrajała się, było zmyśleniem. Tak to areszto­
wanie, jak i następnie nadesłany rozkaz z W ie­
dnia uwolnienia hr. Waldersee, ale zarazem wy­
dalenia go za granicę Austrji, według Nordd. 
A. Z. jest dowodem, iż uzbrojenia w Czechach 
są ważne, bo je Austrja potrzebuje ukrywać, 
kiedy tymczasem Prusy pozwalają oficerom 
wszelkiej narodowości badać organizację wojsko­
wą Prus i ich twierdze, i żadnego austriackiego 
oficera, któryby w podróży po Prusach, pod­
czas pokoju, przez zbyteczną może gorliwość, 
tak jak lir. Waldersee, dla własnego zadowol- 
nienia, zbierał sobie jakie wiadomości wojenne, 
nie kazałyby ani aresztować, ani tamować mu 
wolnego podróżowania.

Dzienniki pruskie utrzymują, że Austrja uży­
wa względem Włoch, dla usprawiedliwienia 
swych uzbrojeń, takich samych środków jak 
względem Prus. Italie powiada, że w Austrji dla 
tego tak wiele mówią o przymierzu prusko-wło- 
skiem i o przygotowaniach wojennych we W ło­
szech, aby mieć pozór do własnych uzbrojeń. 
Tymczasem pogłoski o wojennych przygotowa­
niach Włoch są przesadzone, jak to się okazuje 
z oświadczenia Gazzettu ufficiale, która donosi, 
że posiedzenie komisji do postawienia pomnika 
jenerałowi Fanti odbędzie się 8 -go; ponieważ 
do niej należy minister wojny i wielu jenerałów, 
stąd zapewnie wynikła pogłoska o zamierzonej 
naradzie jenerałów w innym celu.

Bayerische Z . ogłasza depeszę rządu bawar­
skiego do posłów bawarskich w Wiedniu i Ber­
linie, żądającą aby Austrja i Prusy wstrzymały 

; się od wszelkiego gwałtownego napadu i bez­
zwłocznie rozpoczęły.układy w celu zachowania 
pokoju. Tenże dziennik dodaje: Po odpowiedzi 
obu gabinetów z 5-go b.m., gwałtownego star­
cia już nie należy się obawiać, a oba mocarstwa 
są skłonne dla załatwienia sporu, rozpocząć 
układy z sobą i członkami Związku niemiec­
kiego.

O misji jen. Richtera, donoszą do Norda  
z Berlina, że własnoręczne listy N. Cesarza 
Wszech Rosij, jakie ten jenerał mial doręczyć 
królowi pruskiemu i cesarzowi austrjackiemu, 
nie zawierają propozycji interwencji, tylko oba 
wyrażają życzenie aby pokój był utrzymany.



Z W iednia nisza do N . Preus. Z ., że nikt nie dostać można od dnia dzisiejszego w sztabie 3-ej dy- 
powątpiewa o .wezvm ehavakte , ,e  tych ' £ & &
listów. Wiadomości te  pozostawiamy na oop , codziennie od godziny 10-ej zrana do 2*ej popołud- 
■wiedzialnośe przytoczonych dzienników. j  dniu, a na wszystkie inne miejsca w kasie wielkiego

Ostatnie wiadomości z Nowego Jorku m a ją ' teatru. Program tego koncertu jest następujący: 
„ z nrA7 vdeTit Oddział 1. 1. Uwerturą z op. „Wilhelm leli" Rossi-
znów wazn . g 1 -y , niego, wykona orkiestra wojskowa z 200 osób złożo-
Johnson położył veto przeciw przyjętemu p - j  na. 2. Duet „Quis est homo" z „Stabat mater" Ros- 
kongres prawu co do porównania w prawach cy- s;nieg0 wykonają pp. Giovanonii Trebelli. 3. „Der 

wszystkich poddanych, a zatem i mu- j  Wanderer" Schuberta, wykona orkiestra lejb gwar- 
Sądzą, że senat pomimo veto uchwali

wilnych 
rzynów,
to prawo, ale izba reprezentantów odrzuci go. 
Jest to drugi ważny krok prezydenta przeciwko 
radykalnej większości. W edług projektowanego 
prawa, murzyni uznaniby zostali jako obywatele 
Stanów Zjednoczonych, i w skutku tego mieliby 
równe prawa cywilne z białym i. O prawach po­
litycznych, a zatem i prawie głosowania, posta­
nowienie to wcale nie wspominało, ale projekt 
ten miał ważne znaczenie ze stanowiska ukształ­
towania się wewnętrznych stosunków. Kwestja 
samoistności Stanów, która w gruncie była po­
wodem do wojny domowej, i tu jest zaczepiona. 
Dotychczasowa ustawa pozostawia każdemu Sta­
nowi oddzielne uregulowanie obywatelskich sto-

dji litewskiego pułku. 4. Arja z „Stradelli” wykona pani 
Trebelli. 5 Arja „Inflamatus” z „Stabat Mater” Ros­
siniego, wykona panna Giovanoni i' chór-. 6. Kwartet 
„Quando corpus” z Stabat Mater Rossiniego, wykona­
ją panie Giovanoni, Trebelli oraz panowie Bettini i 
Vecehi. 7. Finał z opery „Życie za Monarchę” Glinki, 
wykona cała wojskowa orkiestra. Oddział 1L 1. Marsz 
z opery Tannhauser Wagnera, wykona cała wojskowa 
orkiestra. 2. Duet z opery „Mojżesz” Rossiniego wyko­
nają pp. Bettini i Zacchi. 3. ,,Ave Maria” Grunau 
wykona panna Giovanoni. 4. Część pierwsza z Symfouji 
„Pustynia” Davida, wykonają" orkiestry i chóry tea­
tralne. 5. Introdukcja do opery „Mojżesz” Rossinie­
go, wykonają panna Giovanoni, panowie Bettini, Yec- 
chi i chóry. 6. Modlitwa „Dal tuos tellato soglio” z 
op. „Mojżesz” Rossiniego, wykonają pani Trebelli, pa­
nowie Bettini, Veccbi i chóry. 7 Hymn narodowy, Lwo­
wa, wykonają wszyscy artyści, chóry i orkiestra, Ce-

sunków jego mieszkańców, kongres zatem me ; lia miejsc jak na przedstawieniach w łoskiej opery. Po­
miął prawa stanowić w tym  w zględzie i m ię -1 cząteko godzinie 7-ej wieczorem.—Wkońcu dodamy 
szać się do spraw wewnętrznych Stanów. Kon- j  że na mocy Najwyższej [decyzji, podobne koncertu
eres zaś iuż wmieszawszy się nieco przez znie- 1 jak w przyszłą s o b o t ę ,  n a  k o r z y ś ć  Mikołajewskiej ochro- 
gres za , j . ę . ę , . , j ny, bedą ponawiały sie corocznie, mmej^więcej w tym
sienie niewolnictwa za pomocą poprawki do o- saillyjU czasie.
gólnej ustawy, obecny projekt co do równoupra- j * ( K w c s  t ja o mn i b  usjów) w którejJniejedno- 
wnienia uważał za uzupełnienie konieczne eman- j  krotnie już pisaliśmy, weszła w nową fazę. Czytelni- 
cypacji. Projekt ten wykazuje centralistyczne j cy nasi pomną zapewnie, że donosiliśmy im o zawią-
dążenia radykalistów, które spotykają opór ze 
strony prezydenta Johnsona.

Zwracamy uwagę naszych czytelników na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

* Obchód trzech dni świąt Zm artwychwsta­
nia Pańskiego według juljańskiego kalendarza, 
odbył się zgodnie z programem zamieszczonym  
w N. 74  naszego dziennika. Pierwszego dnia 
JW . Hrabia Namiestnik raczył przyjmować po-

; zanem stowarzyszeniu tych powozów publicznych, 
j  które miało i ma na celu, skoncentrowanie w jedną 
I administrację całego przedsiębierstwa i ulepszenie go, 

tak pod względem wygody, jako i samej jazdy. Od 
chwili zawiązania tej współki, aż do obecnej, nie na­
stąpiła wprawdzie żadna w stowarzyszonych omnibu­
sach ameljoracja;—owszem, powozy te coraz starsze i 
coraz bardziej zaniedbane, wywołały częste sarkania 
ze strony publiczności, a do nas nawet przysłano kil­
kakrotnie piśmienne użalenia z żądaniem zamieszcze­
nia onych w Dzienniku.

Uważając, tę kwestję za arcy ważną, jako obchodzą­
cą wygodę ogółu mieszkańców tutejszych, postano­
wiliśmy sprawdzić rzecz z bliska i rezultat naszychwinszowania po jutrzni w katedrze prawosław  

nei, poczem raczył znajdować się na święconem ; spostrzeżeń podajemy do wiadomości publicznej.
t  . A ł ó /  l z n m i t n t  7 Q V 7 Q fl7 Q iQ n r  QlAniPT.-Nt.W PlH Sl'.OVI

zaraz
r_____________   , ze

niedziałek, po nabożeństwie odprawionem przez j WZg]gdu na konieczność radykalnej reformy i potrze-
najprzewielebniejszego Joanicjnsza w cerk w i; bę zupełnego odnowienia, bądź uszkodzonych, bądź
zamkowej, wszyscy obecni na nabożeństwie woj- i zużytych powozów— należało mu zbudować połowę
skowi i cywilni urzędnicy, byli przyjmowani j  prawie zupełnie nowych lub zupełnie odnowionych
wvdawnem śniadaniem nrzez ‘ TW Hrabiego i  ommbusow-a przeto oznaczył dzień 1-go maja na wy staw nem ..niaaamem p .cz JW . n  a u ego termjn radykalnej reformy. Jakoż, zaprowadzeni
Namiestnika. Wczoraj odprawione zostało na- gkładu administracji stowarzyszonych ornnibu-
bożeństwo w cerkwi Aleksandrowskiej cytadeli, j sów—przy ulicy „Wspólnej” zobaczyliśmy tam kilka-

— „  —. | naście już nowych lub świeżo i radykalnie odnowio-
* ( K o n c e r t  w o j s k o w y . )  W Nr. 77 naszego ; uych karet, któie wra»»z porządną uprzężą już są

dziennika, już zapowiedzieliśmy, wielki koncert, mają- gotowe do wyruszenia w szranki... 1 o dnia pierwsze-
cy się odbyć w przyszłą sobotę, w wielkim teatrze, na . g° maja hczba tych powozów powiększona znacznie —
korzyść Mikołajewskiej ochrony 'dla dzieci żołnicr- ; uorganizowaną już zostanie—tak, iż w oznaczonym
skich. Uważamy za właściwe, teraz zwrócić uwagę arna- i terminie—nagle ujrzemy jazdę omnibusową posta-
torów dobrej muzyki na tęuroczystość muzyczną, któ- ( wioną na pożądanym stopniu. U° toj^pory przeto ad -

nader świetną. Wszystkie ustępy jakie będą na t y m : - , , . . . , - - T . . ,
koncercie wykonane, są dziełem najznakomitszych ! skutków jej piacy, i wobec spodziewanego zadowole- 
kompozytorów. Muzyka wojskowa wykona naprzód : lda publiczności, leszta właścicieli omnibusów, ktoizy 
sławną uwerturę z Wilhelma Telia. Następnie publi- ' dotsłd trzymają się w odosobnieniu, prowadząc jazdę, 
czność warszawska będzie znowu miała sposobność 1 każdy na S.W0J rachunek-przystąpi do ogólnego sto-
uwielbiania i przyklaskiwania dźwięcznym głosom pa­
ni Trebelli-Bettini i panny Giovanoni, w ustępach ze 
„Stabat Mater” Rossiniego, które z takim zapałem 
były już przyjmowane przez dilettautów. Znakomity 
duet z „Mojżesza” Rossiniego będzie odśpiewany 
przez pp. Bettini i Zacchi; introdukcja z tejże opery 
będzie wykonana przez pannę Giovanoni, pp. Betti­
ni, Veechi i chóry; pierwrszą część „Pustyni” Dawi­
da, wykonana orkiestra i chóry. Powołując się na po­
niżej zamieszczony szczegółowy program koncertu, 
uprzedzamy.amatorów pragnących znajdować na tym 
wieczorze muzycznym, aby się spieszyli jeśli pragną 
mieć dobre miejsca, gdyż liczba zapisanych już jest 
znaczna, co wyjaśnia podwójny urok przyciągający do 
tego wieczoru,—dobrego czynu i doskonałej muzyki 
doskonale wykonanej. Biletów do lóż parterowych i 
pierwszego piętra, oraz 4-ch pierwszych rzędów krzeseł

warzyszenia, dla własnej nawet korzyści. Podajemy 
tę wiadomość, oczekując niecierpliwie na przybycie 
maja, który obok zieloności, woni, ciepła i... muzyki 
Bilsego w Dolinie—ma nam przynieść jeszcze podo­
bno, cyrk Hinnego i nowe do jeżdżenia karety!

Ażeby jednak i te publiczne i wszelkie prywatne 
powozy mogły kursować swobodnie — należy nam 
wszystkim błagać Opatrzności o jak najrychlejszą a 
radykalną naprawę bruków tutejszych, które na nie­
których ulicach i w pewnych miejscach, tworzą pra­
wdziwe scylle i Charybdy wśród kamiennego morza, 
tak iż żeglujące po nich powozy, co chwila narażone 
są na złamanie koł lub pęknięcie osi. Jedna z takich 
charybd brukowych, w postaci wielkiego dołu, istnie­
je przy ulicy Długiej, wprost Drezdeńskiego hotelu — 
tam to, już nie jeden powóz rozbił się i zatrząsł sil­
nie nerwami i kośćmi siedzącego w mm wędrowca!

Wczoraj uważaliśmy z prawdziwą pociechą, iż po­
cząwszy od stacji omnibusów na rogu Krasińskiego 
placu, naprawiano część Długiej ulicy, zmierzając 
właśnie w pożądanym przez nas kierunku—lecz na­
prawcze roboty doszły jedynie dotąd, do miejsca 
gdzie ulica Długa zwęża się nagle i gdzie znajduje 
się ów dół niebezpieczny!... Oby przeto > baczne oczy 
reperatorów brukowych, zwróciły się w tę stronę a 
ręce ich zakryły już jak najrychlej i jak najlepiej, tę 
sławną przepaść brukową! , Al.

* ( P r e l e c j a  p ub l i c z n a ) .  Dwunasta prelek­
cja publiczna prof, dra Lewestama o literaturze euro­
pejskiej w XIX wieku, odbędzie się w przyszłą niedzie­
lę, d. 15-go kwietnia, o godzienie 1-ej w południe, w 
auli szkoły głównej.

* ( O p ł a t a  k l a s y c z n a . )  Dla dogodności na­
szych czytelmków, w uzupełnieniu obwieszczenia Ma­
gistratu podanego w Nrze 69 naszego dziennika, 
przypominającego na mocy postanowienia Rady Ad­
ministracyjnej z 18 (30) listopada 1849 r. obowiązek 
strącania opłaty klasycznej przez panów z zasług 
służących i oficjalistów, .oraz przez majstrów czeladzi 
rzemieślniczej i fabrycznej z zarobkowanych przez 
nich pieniędzy,—zamieszczany poniżej, z zakomuniko­
wanych nam zasad do rozkładu opłaty klasycznej dla 
mieszkańców m. Warszawy—wysokość opłaty kla­
sycznej; mianowicie: kop. 45 płacą: fornal, stróż, 
parobek, piastunka, pomywaczka, posługaczka i t. d.; 
kop. 90: lokaj, kucharka, froter, mamka,'niańka, 
młodsza, ogrodnik, kawiarka, stangret, służący w tra- 
ktyjerni lub oberży, markier, kelner i t. d.; rsr. 1 kop. 
80: kucharz, garderobianna, ogrodowy, pisarz, kre- 
dencerz, murgrabia, manualista, gospodyni, szafarka, 
bona; rsr. 3 kop. 15: kamerdyner, nauczyciel, ku­
chmistrz, metr, kasjer, rachmistrz, panna służąca, 
guwernantka niższa i t. d.; rsr. 5 kop. 40: plenipo­
tent, rządca dóbr, guwerner, guwernantka wyższa 
i t. d.

* (Z L i g u i c y), miasta , które od lat kilka za­
służyło się Warszawie, dostarczając jej wyborną or­
kiestrę Bilsego — otrzymaliśmy wiadomość, o za­
szczycie jaki tam spotkał jednego z tutejszych mu­
zyków, p. Grossmana. Bilse, który mówiąc nawia­
sem, przybędzie tu niebawem i z dniem 6-m maja, 
rozpocznie szereg swoich koucertów w Dolinie Szwaj­
carskiej — dowiedziawszy się o pobycie Grossmana 
w Berlinie, który powracał tamtędy z artystycznej 
do Paryża wycieczki — zaprosił go do Lignicy, gdzie 
naumyślnie w dniu przybycia urządził wielki koncert, 
na którym, obok innych znakomitych arcydzieł mu­
zycznych, wykonano kilka kompozycji Grossmana, 
mianowicie zaś, znanego tu już i powszechnie podo­
bającego się za granicą „Czardasa” oraz utwór po­
ważny, koncertowy, adagio symphonique (Larghetto), 
który zyskał najzupełniejsze powodzenie w obec wy­
soko ukształconych w muzyce, lignickieh słuchaczy. 
Z przyjemnością podając czytelnikom wiadomość o 
tak świetuem powodzeniu jednego z artystów war­
szawskich, dodamy tu nadto jeszcze, iż na tymże 
samym koncercie orkiestra Bilsego wykonała pełną 
oryginalności i talentu symfonię młodego a już gło­
śnego w Niemczech muzyka, Jadassohna, którą usły­
szymy zapewne w tegorocznym repertuarze Bilsego— 
podczas jego koncertów w Dolinie. Al.

* ( Dr oga  że l .  w a r s z a w s k o - t e r  e s p o l s k ą )  
W korespondencji warszawskiej do St. Pet, Z . czyta­
my: Koncesja co do budowy drogi żelaznej warszaw- 
sko-terespolskiej udzielona została przez Najjaśniej­
szego Cesarza 9 (21) października 1864 panu Leopol­
dowi Kroncubergowi, pod warunkiem, że cała linja 
ukończoną zostanie w ciągu pięciu lat i że przestrzeń 
pomiędzy Warszawą i Siedlcami oddaną zostanie dó 
użytku powszechnego w maju 1868. Kapitał potrze­
bny na budowę tej drogi i na zaopatrzenie jej we 
wszystkie potrzeby, osiągnięty został przez przedsię­
biorcę za pomocą emisji w połowie akcij, a w połowie 
obligacij. Rząd zagwarantował procenta od kapita­
łu utworzyć się mającego z wydatków łożonych z po­
wyższego funduszu, przyczem koszta budowy wiorsty 
drogi żelaznej obliczone zostały w przecięciu na 
53,000 rs. Procenta te uiszczane będą monetą tak 
od akcij jak i od obligacij, w'wysokości 5 od sta, i bę­
dą wypłacane w miejscu urzędowania rady zarządza- 
cej, stosownie do życzenia okazicieli kuponów, 
bądź rublami podług kursu, bądź też półimperjałami, 
funtami sterlingami, frankami i talarami pruskiemi. 
Oprócz tego minimum procentu, rząd gwarantuje dla 
powyższego funduszu sumę amortyzacyjną w wyso­
kości 0,132,161, t. j. prawie '/? -procentu z kapitału 
nominalnego, tak iż ten ostatni zostanie umorzony 
przez czas trwania koncesji, t. j. w ciągu 75 lat. 
Amortyzacja uskutecznianą będzie za pomocą loso­
wania, które ma odbywać się corocznie w Warszawę 
w październiku. Akcje wylosowane mają być spła-
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cane monetą, lecz przez to nie umarza się jeszcze 
całkiem prawo dotychczasowego właściciela, jak to 
ma miejsce w innych towarzystwach, lecz otrzymuje 
on oprócz tego nowe akcje (actions de jouissance), 
nadające prawo do korzystania z dywidendy z zysków 
przewyższających sumę potrzebną na opłacanie 5 
procent.

* ( T y d z i o ń g i e ł d o w y ) .  Tydzień upłyniony nic 
odmieniwszy nic w położeniu politycznem  E uropy, w o b ja ­
wach giełdowych wszędzie był ty lko pow tórzeniem  tygo ­
dnia poprzedniego. G iełda berlińska, codziennie nam  d o ­
starczała  telegram y o swych fluktuacjach kursowych, z 
k tó rych  w końcu ten  rezu lta t wynika, że się tam  w aluta 
nasza w tygodniu upłynionym  o dalsze % % , a ku rsa  w e­
ksli na P e te rsb u rg  o 7 s %  obniżyły, zaś ku rsa  naszych 
papierów  publicznych o '/ ) %  się popraw iły. Czynności 
n a  giełdach Petersburga , Rygi i Odesy, z powodu czasu 
św iątecznego widocznie zmniejszone, nie przyczyniły  się do 
obniżenia tam  kursów  rem es zagranicznych, przy własnej 
potrzebie miejscowej jeszcze znacznie podrożały, a  tem  sa­
mem odbytu na giełdzie naszej szukać nie m iały  po trze­
by. Mieliśmy wprawdzie za to  cokolwiek napływu traso- 
wań własnych na B erlin i G dańsk, mimo to giełda nasza, 
u legając wpływowi obecnego położenia rzeczy, zmuszona 
by ła  n ie  ty lko do u trzym ania wysokiego ażia wszystkich 
dewiz zagranicznych, a le do podwyższenia go naw et w koń- 
cu  tygodnia. R uch w zakupie weksli nie był codziennie 
jednakow y, gdyż ty lko  przez dw a dni, t. j. we środę i 
czw artek tranzakcje  odbywały się obfite i znaczne, przez 
resztę  tygodnia zaś bard zo -o g ran iczo n e , na co be', z a ­
przeczenia przyczynę szukać należy w świętach izraelitów , 
nad er przew ażnie naszą publiczność giełdową rep rezen tu ­
jących. Ogólna sum a obrotu tygodniowego jednakże  roz­
miarów średnich praw ie dosięgnęła. Ruch w papierach 
publicznych i w artościach procentujących tak  w tygodaiu 
ubiegłym  był m ały ja k  jeszcze nigdy. K upiono bardzo 
m ało listów zastawnych z obniżeniem kursu  obydwóch se- 
rij. Obligów skarbu  po zniżonym kursie  bardzo m ałe s u ­
my obrócono. 5-cio procentowych biletów banku c e sa r­
stwa i 4 ro procentowych m etalików  poszukiwano w praw ­
dzie, ule tranzakcje  nie przychodziły do sku tku . Z akcij 
d róg  żelaznych, ty iko  k ilk a  sum bydgoskich i nieco te- 
respolskich sprzedano, w końcu tygodnia dopiero poszu­
kiw ano warsz. wied. R uskie i fabryczno-łodzkie akcje 
nie zjaw iły się wcale na ta rgu  giełdowym. Pożyczka pre- 
mjowa pierwszej emisji na giełdzie m ały znalazła odbyt, 
za to po za giełdą odbywały się tranzakcje  znaczniejsze, co 
k u rs  jej o % d o  całego procentu  podniosło; drugiej em i­
sji kupow ano na giełdzie sumy n ie  wielkie, także  z sto- 
pniowem podwyższeniem o N a listy likwidacyjne
były żądania ty lko po znacznie zniżonym kursie , że je ­
dnak  przez cały tydzień bardzo mało i cli ofiarowano, p rze ­
to  obniżenie ograniczyło się do %% .- (G. H a n d l)

(W y p a d k i). W dniu w czorajszym , w  dom u przy 
ulicy B ia łe j, 11-letni chłopiec, Szczepen Ż elslsk i, ba­
w iąc się z d rugiem i dziećmi na  podw órzu z nożem , r a ­
n ił takow ym  w piersi służącę  F ranciszkę P rzyby łow - 
ską, k tó ra  m u tej zabaw y w zbran ia ła . —- W  dniu one- 
gdąjszym  w ieczorem , na  rogu  ulic Gęsiej i D zikiej po ­
w óz szybko jad ący , przejechał starozakonnego Szaję 
K ornb lum a, la t 38 w ieku liczącego.

* Nr. 14 Gazety Rolniczej wyszedł i zawiera:—Kronika za­
graniczna, za kw artał I 1866 r. p. J. An. -(dok.)—Żniwiarki, 
(z drzerv. c. d .)—Soczewica arabska (ervum ervile, p. L. Ju r­
kiewicza z próbkami nasienia.) — Korespondencje:— z gór San­
domierskich, p. A. Krigiera >z drzew.,)—z gub. Wołyń. p. T., 
—z gub Podoi, p. J. Gluzinskiego.—Rozmaitości:—Brzoza 
(betula alba pod względem lekar., p. J . Gluzinskiego.—Nowi­
ny gospodarskie.—W  odcinku: Bieda i kredyt, (gawęda go­
spodarska p. Sępa c. d.)— Przegląd krytyczny „Rocznika na­
ukowego i przemysłowego L. Fignier za rok 1865 p. W. Skibę
(c-d- ,

* Nr. 28 B luszczu , wyszedł z druku i zawiera:—Kaprys wio­
sny, poezja p. B. N.— Korespondencja margrabiny du Def- 
fand, p. M. Unicką.—Intryga, powieść p. J. Zacharjasiewicza. 
—Przegląd wystawy sztuk pięknych, p. W. Gersona.—Doda­
tek :-U b ran ie  głowy na sposób grecki (z ryc.)—Czepeczek z 
krzyżówką (z ryc.)—Ubiorek na głowę zwany pia silvia iz 
ryc.) Czepeczek z welonikiem (z ryc.)—W zór na szlak pod 
kładany na tle siatkowym (z ryc.)—Pasek na sztywnej pod­
kładce (z ryc.)—Dwa rodzaje ściegów na kanwę (z ryc.)— 
W zór szlaku na siatkę (z ryc.)—Krynolina ściągana (z ryc.)— 
Przyrząd do podnoszenia sukien (z ryc.)—K aftanik z kar­
czkiem i klapkami (z ryc.)—Przegląd mód.

* ( K w e s t j a  g a 1 i c y j s k a). Słowo lwowskie 
z 7-go b. m. pisze w tej kwestji między innemi co na­

stępuje: Jedną z ważniejszych w chwili obecnej kwestij, 
jest pod wielu względami kwestja galicyjska. Nie 
można wprawdzie twierdzić, ażeby kwestja ta mogła 
wywrzećjaki wpływ na przyszłą zmianę systemu rzą­
du; doniosłość jej atoli na tem zależy, że Galicja, po­
zostawszy po kilkeletniem zacofaniu się w rozwoju 
konstytucyjnym znacznie w tyle, zrobi w roku bieżą­
cym pierwszy krok na polu reform krajowych, jakie 
w innych krajach koronnych Austrji oddawna już u- 
rzeczywistnione zostały. Tak np. w tym już roku 
przeprowadzona będzie prawdopodobnie reorganiza­

cja urządzeń gromadzkich, a z nią i zmiana dotych­
czasowych urzędów polityczuycli; w tym także roku 
wydział krajowy zacznie już zapewne rozwijać swą 
działalność w większych od dotychczasowych rozmia­
rach. Są to zmiany bardzo dla Galicji ważne, jakkol­
wiek takowe zostały już oddawna w innych krajach 
koronnych przeprowadzone, i z tego powodu powia­
damy, że kwestja galicyjska należy w chwili obecnej 
do liczby najważniejszych kwestij w państwie austrja- 
ckiem. Obok tego poruszono na naszym sejmie nie­
które ważne kwestje, bądź we względzie stosunków 
Galicji na zewnątrz, jak np. co do utworzenia kan- 
clerstwa nadwornego, bądź też co do wewnętrznych 
naszych stosunków, jak np. co do stosunku polaków 
do rusinów galicyjskich O kanclerstwie galicyjsko- 
polskiem mówiliśmy już poprzednio; obecnie zaś 
wspomniemy jeszcze o podniesieniu kwestji ruskiej na 
sejmie galicyjskim i o prawdopodobnem rozstrzygnię­
ciu jej przez polską większość sejmową. Główne 
punkta tej kwestji są następujące: wniosek posłów 
naszych co do zaprowadzenia języka ruskiego, obok 
polskiego, jako urzędowego we wszystkich urzędach 
krajowych, i żąuanie założenia w Galicji wschodniej 
szkól niższych i średnich z wykładem ' ruskim. Oba 
te główne punkta, dotyczące bezpośrednio ruskiego 
życia narodowego, nie zostały jeszcze dotąd rozstrzy­
gnięte, lecz będą zapewne roztrząsane w sejmie zaraz 
po naszych świętach wielkanocnych. Nie wątpimy, 
że polsku większość sejmowa, przejęta duchem anti- 
konstytucjjnej nietolerancji, stanie tak co do pierw­
szego jak i co do drugiego punktu na stanowisku 
centralizmu polskiego, a poniekąd nawet na stanowi­
sku bezmyślnej negacji Rusi, i że taż większość, po­
wodując się chorobliwą polityką Polski z XVIII wie­
ku, zaprzeczy językowi ruskiemu jego praw przyro­
dzonych i usiłować będzie wyłączyć takowy tak z u- 
rzędów krajowych jak i ze szkól; lecz cokolwiekbądź 
nastąpi, kwestja ta przyczyni się do obudzenia du­
cha narodowego pomiędzy ludem galicyjskim, i po­
pchnie Ruś galicyjską naprzód. I cóż wśród takich 
okoliczności począć ma obecnie lud galicyjsko-ruski? 
Oto nie pozostaje nam nic innego, jak tylko stanąć 
silnie i solidarnie w jednem szerokiem kole ruskiem, 
i dążyć do jednego, wszystko w sobie jednoczącego 
celu —: do podźwjgnieuia Rusi i -bronienia jej praw. 
Jeżeli dążyć będziemy wspólnemi silami i jednozgo- 
dnie do tego wzniosłego celu i obudzimy ducha na­
rodowego ruskiego w najniższych warstwach naszego 
ludu, wówczas nie przemoże Rusi żadna zła siła, i 
..rozproszą się jej wrogowie/’

* ( R o z r u c h y  w T r a d a t e ) .  Gazeta medjolań- 
ska Lombardia wspomina, o rozruchach, na szczęście 
przytłumionych zawczasu, które wybuchły w Tradate 
i które miały być wywołane poduiećaniami ze strony 
duchowieństwa. Ponieważ demonstracje skandaliczne 
miały miejsce podczas procesji w wielki czwartek, 
przeto władza cywilna uznała za stosowne wzbronić 
drugiej procesji, która była zapowiedzianą na nastę­
pny dzień. Ztąd wynikły godne pożałowania rozru­
chy, które mogły, tak jak w Barletta, spowodować sce­
ny gwałtowne i zbrodnicze, gdyby nie postawa ener­
giczna rozsądniejszej i oświeceńszej części ludności. 
Aresztowano jakiegoś fanatyka uzbrojonego w kosę, 
z której na szczęście nie miał czasu zrobić użytku. 
Lombardia spodziewa się, ta  dzięki przedsięwziętym 
środkom, rozruchy podobne nie wznowią się już. Co 
się zaś tyczy wypadków w Barletta,' takowe miały, 
jak się zdaje, większą doniosłość niż z początku są­
dzono. Raport wice-konsula ruskiego do takiegoż 
konsula jeneralnego w Neapolu obejmuje szczegóły 
smutne i ciekawe zarazem, dowodzące powziętego 
zawczasu zamiaru i rzucające podejrzenie na spółu- 
dział samego biskupa tamecznej djecezji. (J. des D<:b.)

AiigTja.
* ( K a r a  ś m i e r c i ) .  Dnia 17 b. m. odbędzie 

się w izbie wyższej odczytanie bilu, który ma na celu 
ograniczenie-liczby wypadków, w których kara śmierci 
ma być na  przyszłość wykonywaną. Bil proponuje po­
między innemi, ażeby egzekucje nieodbywały się pu­
blicznie/tylko w obrębie więzienia w obecności świad­
ków. Oddajemy zupełną pochwałę obydwom proje­
ktom natchnionym przez uczucie ludzkości przynoszą­
ce zaszczyt rządowi angielskiemu. (L a . F r.)

A u s tr ja .
v ( B r o s z u r a ) .  Do Koln. Z. piszą wr przedmio­

cie wydanej niedawno w Paryżu, u Dentu, broszury 
pod tytułem: Le conjlit ausiro-prussien: „Broszura 
ta nie pochodzi bynajmniej od francuzkiego ministra 
spraw zagranicznych, jak to starają się wmówić przez 
spekulację. Tak oświadcza L a  France. My {Koln. Z .) 
możemy nadmienić, że autor tej broszury nazywa się 
Edward Simon i że koszta wydawnictwa zapłacone 
zostały przez ambasadę austrjacką, o której opowia-

dają w Paryżu, że zapłaciła ona panom Liniayrac Si- 
I mon Vitu i Foncieres, wciągu ostatnich pięciu kwar­

tałów, okrągłą sumę 100,000 franków.” Niechże kto 
| teraz powie, że Austrja nie ma pieniędzy. (Ńordd  

A Z . )  •

I F ra n c ja ,
i * ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k  a). Monitor z 5 
b. i n , podając niektóre szczegóły co do umowy 
w pizedmiocie terminów oznaczonych dla ewakuacji 
i e vsyku przez wojska francuzkie, ograniczył się na 
dodaniu do tego prostej wzmianki o układach wszczę­
ty cli dla zagwarantowania interesów finansowych 
Irancuzkich co do pożyczki meksykańskiej, lecz nie 
wskazuje ani charakteru, ani podstaw tej gwarancji. 
Korespondencja z Paryża dopełnia ten brak, komuni­
kując szczegóły co do- sposobu w jaki rząd francuzki 
ma zadosyc uczynić zobowiązaniom moralnym, któ­
rych podjął się udzielając swej pomocy, a przynajmniej 
ui oku swego imienia, ostatnim pożyczkom meksy­
kańskim: spłata i gwarancja tych pożyczek maja cią- 
zyc nadal na rządzie meksykańskim, na warunkach 
umówionych w chwili zaciągania tych pożyczek; lecz 
w razie gdyby nowe cesarstwo, dla jakichbądź powo­
dom, było w niemożności zadosyć uczynienia swym 
zobowiązaniom, rząd francuzki zagwarantuje mini­
mum pięc od sta okazicielom obligacij meksykań­
skie i. Kombmaeja ta, powinna wprawdzie uzyskać 
zatwierdzenie ciała prawodawczego , lecz nie ulega 
wątpliwości, że uzyska takowe, przynajmniej co do 
swych głównych punktów. (Nord.)

(K o n f e r  e n c j a). Mim. dipl. donosi, że na 
czwai tem posiedzeniu konferencji do spraw księstw 
dunajskich, odbytem, jak już doniesiono, d 4-gob m 
uchwalono ważne środki, które bezzwłocznie będą o- 
gloszone. Konferencja zastanawiała się nad tem, jak­
by naj właściwiej dała się pogodzić władza księstw 
z zwierzchnictwem wysokiej porty., Dzień przyszłego 
zebrania konferencij nie jest jeszcze oznaczony. (L a  
F r.)

(K o ni i s j ei. Paryż, 7 kwietnia. Komisja wy­
znaczona do zbadania zbrodni i przestępstw popełnio­
nych przez francuzów w obcych krajach, wysłuchała 
dziś wniosków komisarzy rządowych. Zebrały się tak­
że trzy inne komisje, t. j. komisja budżetowa, komi­
sja wyznacz ma do spraw przekupniów i kupców, i 
komisja mająca na celu zbadanie projektu powołania 
porl bion 100,000 ludzi w r. 1866. Zapewniają, że 
prace tych różnych komisij postąpiły bardzo naprzód.
(La  Fr.)

H iszjoanja.
* ( F l o t a  h i s z p a ń s k a ) .  Podajemy wiadomość }

0 obecnym stanie floty hi zpańskiej, która dowodzi, 
że rząd królowej Izabelli wielką przywiązuje wagę 
do owej siły. Z wyłączeniem statków, które opuści­
ły przystanie na międzymorzu, Hiszpanja posiada na 
usługi państwa na wodach półwyspu pyrenejskiego 
13 fregat żaglowych albo szrubowvch z 330 działami.
8 statków pomniejszych i 3 przewozowe, 8 parosta­
tków z 30 działami, 1 statek żaglowy o 84 działach,
1 fregatę o 42 dz., 3 korwety o 25 dz., 3 statki prze­
wozowe żaglowe, 11 barek z 11 działami, 76 lekkich 
statków i 8 szalup. Załoga tej części floty składa 
się z 5,874 majtków i około 4 000 żołnierzy. (La  
Fr.)

* (Nowy bank) .  Madryt, U kwietnia. Minister 
skarbu oświadczył w senacie, że rząd zakłada now y * 
bank, gdyż dawny bank nie może zaradzić przesile­
niu monetarnemu. (N ord .)

N iem cy .
* ( P r o p o z y c j e  r z ą d u  s a s k i e g o ) ,  zrobione 

średnim państwom południowo-niemieckim, są podług 
Ally. Any. Z. następujące: „Plan barona Beusta na 
tem zależy, ażeby 60 do 80,000 bawarczykow, sasów 
i wirtembergczyków zgromadziło się w królestwie 
saskiem „dla obserwacji związkowej” i dla zapobie­
żenia napaści na mocno wystawione i ważne pozycje 
w Saksonji. Przeciw temu planowi przemawia ta je­
dynie okoliczność, że hr. Bismarck miałby przez to 
pozór do zapobieżenia napaści za pomocą napaści.” „
Obok tego p. v. d. Pfordten zwleka jeszcze, częścią 
z powodu niezadowolenia z dotychczasowego postępo­
wania Austrji, częścią zaś dla tego, > że ma jeszcźe 
nadzieję utrzymania pokoju. (N . Preus. Z .)

* ( N o t a  f r a n c u z k a ) .  Z Frankfurtu nad M. 
piszą do N . Z. pod d. 4 b. m.: W tych dniach zako­
munikowaną została rządom niemieckim nota fran­
cuzka, w której rząd cesarski rozwija swój zamiar 
zachowania się neutralnie w obec zajścia austro-pru- 
skiego. Dokument ten ma niejakie podobieństwo do , 
znanego artykułu Constitutionnela; neutralność przy­
rzeczoną jest na tak długo, dopóki interesa Frencji 
na to zezwolą; trudno przeto byłoby oznaczyć czas, w 
którym ta neutralność ma być zaniechaną. (N . Preus.
Z  ty.)
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* ( F a ł s z y w e  p o g ł o s k i ) .  Do H am b. Nachr. 
piszą z  Szlezwigu pod datą 3 b. m.: A\7 obec teraźniej­
szych obaw zajścia, krążą naturalnie pogłoski o w y­
cofaniu się wojsk stojących tu  załogą; lecz przybycie 
rezerw zaprzeczyło na teraz tym pogłoskom.—P o­
dług wiadomości z Kiel z 5 b. m., rozeszła się w tein 
mieście 3-go t. m., z szybkością błyskawicy, pogło­
ska o natychmiastowym wymarszu ztam tąd do Au- 
strji stojącego tam załogą 22-go batalionu strzelców 
austrjackich. (N . Preus. Z .)

* ( Ś r o d k i  w o j e n n e ) .  Rendsburg , 6 kwietnia. 
Wochenblatt pisze: Pomimo, pogłosek pokojowych, 
nieustannie przewożone są ztąd na wyspę Ąlsen, do 
Husum i t. d. transporfa amunicji i dział. (W o lffs  
T. B .)

* ( T r a k t a t  h a n d l o w y ) .  H anower, 6 kwietnia. 
W ydany dziś zbiór praw obejmuje patent królewski, 
z mocy którego ma być ogłoszony trak ta t handlowy 
zawarty pomiędzy niemieckim związkiem celnym i 
Włochami. ( Wolffs T (B .)

Prusy.
♦ ( P r o c e s  p r a s o w y ) .  B e r lin , 6 kwietnia. Na 

skutek skargi zaniesionej przez ambasadora francuz- 
kiego, sąd kryminalny skazał księgarza Hamburga, 
jako wydawcę broszury „Biedna Francja” (Parnre  
France, przez Rogeard’a), obejmującej obrazę wy­
mierzoną przeciw cesarzowi franeuzów i podającej 
w pogardę instytucie monarchiczne państwa, na 15 
talarów kary pieniężnej i na jeden miesiąc więzienia. 
(W olffs T . B .)

Turcja.
* ( K s i ę z t w a  ^ d u n a j s k i e ) .  Wiadomości ż 

księztw dunajskich są coraz niepomyślniejsze. Zdaje 
się, źe rząd tymczasowy zapomniał całkiem piękne 
obietnice, które dał mocarstwom poręczającym; tra ­
k taty  i konwencje są dla mego m artw ą literą  i za­
m ierza on już, jak  powiadają, sprzeciwić się postano­
wieniom, jakie zapadną na konferencji paryzkiej, je ­
żeli takowe będą przeciwne jego własnym życzeniom. 
Korespondencje obejmują szczegóły smutnie poucza­
jące o postępowaniu mężów stojących obecnie na 
czele spraw w Rumunji, zwłaszcza zaś o smutnym lo­
sie, który chcą narzucić mołdowanom dla przeszko­
dzenia im w wynurzeniu ich życzeń na korzyść roz­
łączenia dwmch księztw. Jest to system terroryzm u, 
ze wszystkiemi jego strasznemi następstwami. Dość 
je s t czytać dziennik Rom anul, redagowany pod kie­
runkiem p. Rosetti, jednego z terazniejszysh mini­
strów. dla przekonania się, jak  członkowie rządu 
tymczasowego mało dbają o traktaty  i o Europę. 
Dziennik ten dopomina się -w jednym ze swych osta­
tnich numerów p zwołanie zgromadzenia ustawodaw­
czego, mającego opracować nową konstytucję, nowe 
prawo wyborcze, zupełną ref -rmę systemu municy­
palnego, nowy system podatków, i t. d., i t. d. Jakie 
będą skutki tej agitacji bez hamulca, której widownią 
są księztwa pod kierunkiem swych rządców? I  czyż 
nie pora już położyć koniec tym agitacjom, zdolnym, 
w razie nie zapobieżenia im , podłożyć lada dzień 
ogień pod m aterjał palny, nagromadzony w tak  wiel­
kiej ilości w tej części Europy. ( h o rd .)

Włochy.
* ( O d p o w i e d ź  p a p i e ż a ) .  Depesza, która 

nadeszła z Marsylji, donosi według listów' otrzyma­
nych z Rzymu pod d. 4 ym b. m., że papież w odpo­
wiedzi na adres 400 francuzów doręczony mu przez 
księcia Rohan, wyraził swoją wdzięczność za pomoc 
okazywaną mu ciągle od 1848 roku przez Francję; 
wspomniał także z pochwałą o mowie cesarza wypo­
wiedzianej przy otwatciu izb francuzkich, i o wyja­
wieniu zdań w adresach co do kwestji rzymskiej. 
Pius IX -ty oświadczył, że nie żywi wcale w swojem 
sercu ambicji światowej, i że papieże nie posiadali 
nigdy próżności władzy świeckiej. Mówiono w Rzy­
mie o zebraniu się kardynałów na nadzwyczajną na­
radę z powodu odebrenia dyplomatycznych wiadomo­
ści. {L a  F r.)

* ( Kr ó l .  — F l o t a ) .  Florencja, 7 kwietnia. Król 
wrócił do stolicy. — Błędną je s t wiadomość, jakoby 
flota włoska została skoncentrowaną koło Ankony, 
gdyż znajduje się ona obecnie koło Tarentu. ( N ord.)

* ( G o ś c i e  p r u s c y ) .  Donoszą, że do Floren­
cji przybył z depeszami pruski major von der Riirg. 
Sądzą, że przyjazdem swoim poprzedził przybycie je ­
n era ła  pruskiego, którym ma być jenerał-porucznik 
Moltke. Ale dotychczas nic nie potwierdziło owej 
wiadomości. Rząd włoski otrzym ał zawiadomienie, 
że wkrótce do Genui i do Spezzji przybędzie książę 
pruski Adalbert, adm irał i główmy dowódca floty 
pruskiej. Książę bawiacy obecnie w Nicei, podróżu­
je  pod nazwiskiem hr. Ravensberg, i ma zwiedzić in­
cognito arsenały włoskie. Oczekiwano w Leghorn 
i Spezzia dwóch okrętów pruskich, N ym phe  i jeszcze 
innego, przed ich odjazdem na północ. Uważają w tern

zbliżenie się pomiędzy dwoma flotami: pruską i wło­
ską Okręty wojenne włoskie stojące w Ameryce, o- 
trzym ały rozkaz, ażeby powróciły do Europy. ( L a  
F r .)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
P a ryż , 6 kwietnia.

A propos niem ieckich zatargów .^-Fam ilijna  po lityka z Au- 
s tr ją .—Uwagi korespondenta . —„R obotnicy m orscy '1 "Wiktora 
Hugo — Byk bez rogów ofiarowany przez p. Rozę B onheur, 
jak o  f  n t kom itetow i franko-pols. — W spom nienia k ap itana  
byłych w. p z 1868. Patrjo tyzm  księgarzy.

Dzienniki tutejsze, na wzór wszystkich europej­
skich, o niczem innem niepiszą, jak  tylko o zatargach 
niemieckich. Będzie wojna! powiadają jedni; niebę- 
dzie wojny, wołają drudzy, ciesząc się iż tanim kosz­
tem Germanj.i dostarcźa treści dla większej połowy 
ich gazet. Kwestja ta  mnoży broszury, daje pole po­
litykom imaginacji do przekształcania postaci świata, 
giełda na nią spekuluje, a książę Czartoryski przejęty 
polityką familijną, myśli, a raczej każą mu myślić ci 
co sformowali spółkę politycznej eksploatacji, że koro­
na mu sama spadnie na głowę, gdyA ustrja zwycięzka, 
stanie czynnie na czele konfederacji niemieckiej.

Z A ustrją więc! wołają Czartoryszczyki. Chociaż 
to są marzenia, a raczej pretekst do reprezentacji 
politycznej, chociaż sama wojna w Niemczech je s t nie­
podobieństwem, winni jednak jesteśmy zwrócić uwagę 
emigracji na to, że wszelkie jej kombinacje i nadzieje 
oparte na wojnach europejskich, nieprzydadzą się jej 
na nic, jak  nieprzydały się za wojen Napoleona, gdyż 
trakcje bez narodu za sobą, z góry są skazane; oprócz 
tego, sześćdziesięcioletnia przeszłość pokazała nam, 
że każdy krwawy zatarg w Europie, zadawał nowy 
cios sprawie prze ’stawianej przez emigrację, k tó ra  ma 
za przeciwnika najpotężniejczy rząd w świecie, k tó re ­
go każde wstrząśnienie kontynentalne, robi coraz sil­
niejszym. gdyż w obec rewolucji, uzurpacji i intryg 
pretendentów zachodnich, on jeden co się nielęka 
anarchji i nieposłuszeństwa kilkadziesiąt miljonowego 
narodu, jednym językiem mówiącego, jedną religę 
wyznającego.

Ileż to nieszczęść kraj nasz by sobie oszczędził, 
gdyby dawniej ludzie światli, obdarzeni odwagą cy­
wilną, umieli go ustrzedz, przed marzeniami, złudnemi 
nadziejami i złą wiarą, na której cała polityka emi­
gracyjna się. wspierała, pokazywaniem mu punkt po 
punkcie, ile warte pisma i słowa emisarjuszów z Lon­
dynu i Paryża, przez tyle lat, często z wielkim talen­
tem, źle niestety użytym, ua Polskę rzucane!?

Lecz przeszłość do nas nie należy, a wypadki bie­
żące, dla tych co chcą widzieć, tyle zawierają w 
sobie nauk i przestróg.

Z nowości tutejszych, najciekawsza była przed kil­
ku dniami,wiadomość opuszczonym w handel rom an­
sie W iktora Hugo: ,.Robotnicy morscy.'''1 — Reklama 
jak.zwykle, aż do oburzenia: tłum  przed księgarnia­
mi, siedm edycji rozerwano, jeden z dyrektorów pra­
sy paryzkiej ofiaruje mesjaszowi z wyspy Jersej 
500,000, za pozwolenie wydrukowania arcydzieła w 
felje tonie dziennika. Wieszcz nieehcąc zepsuć effektu 
przez cząstkowe drukowanie dzieła, k tóre niebyło pi­
sane dla gazety, odmówił świetnych propozycij i t. d. 
i t. d. Co za bezinteresowność w znanym mesjaszu 
spekulancie! Otóż wszystkie reklamy to fałsze, gdyż 
i pierwszej edycji nierozprzedano, a co do bezintere­
sowności autora-proroka, który umie zastosować się 
i do czasu, jak  to dowiódł w „pieśniach z lasu i  u li­
cy”, gdzie posiwiały starzec, na szczudłach antytezy 
wsparty, napasłszy swą muzę wymuszoną kantaryda- 
mi, bawi się w rozpustnika;—otóż co do bezintereso­
wności jego, to o niej może czyteluik z tego sąd/ić, 
że emigrantom francuzom z 1849 L1852, nigdy nic 
innego niedaje nad, braterskie pozdrowienia, a gdy w 
ostatnich czasach udał się doń o pomoc zbiegły z Ka- 
jenny przestępca polityczny, ten zapytał się 'go o 
świadectwo że istotnie był w trujących bagnach Ame­
ryki, jak  gdyby dozorca wydawał takowe uciekającemu 
z nich zbiegowi. Oto łzy lejący nad nieszczęściami 
ludzkości wieszcz, walczący przeciwko fatalizmowi 
dogmatu religijnego (Notre dame), przeciwko fatali­
zmowi prawa (Nędznicy), wreszcie przeciwko fatali­
zmowi żywiołów, jak  to sam oświadcza w swym osta­
tnim dziele!

I  taki człowiek, który spekulował na Burbonach, 
Orleanach, republikanach, a  który dziś eksploatuje na 
miljony swą em igrantką, odrzuciłby 500,000 fr. przez 
skrupuł artystyczny!? Allons done!

Komitet franko-polski, urządził już swą sprzedaż 
fantową, na rzecz emigracji- Wielu artystów z uwagi 
na towarzysto w którem  żyją, dało, ten akwarellę, ów 
głowę jaką, inny szkic fantastyczny. D ar słynnej Ro­
zy Bonheur, m alarki zwierząt, je s t najoryginalniejszy. 
Je st to prostu stary  byk bez rogów, nie na płótnie, 
lecz żywy w naturze. Pan Chodźko zapewne go prze­
znaczy rolnictwu kolonji wschodniej.

Mówiąc o tych smutnych sprzedażach, nieprzesta- 
niemy powtarzać, dla czego patrjoci, którzy na spra­
wie ojczystej zrobili miljony, pozwalają na te nędzne 
żebraniny, których rezu lta t idzie tylko na korzyść 
dworaków wielkich panów, którzy zawsze dla patrjo- 
tyzmu widać, z grosza publicznego nawet swych pie- 
czeniarzy utrzymują, lub na żałoby podszarzałych ex- 
kurjerek? O ciężko rannych jak  L. B. niewspominamy 
nawet, gdyż je s t ich za wielu by wszystkich wyliczyć.

P. Kacprowicz z Lipska, wydał znów w tych czasach 
jak ieś W spomnienia kapitana byłych wojsk polskich z 
1 8 6 3 ' (pierwszy dopiero człowiek co przyznaje się do 
tak  nizkiego stopnia). Wszystko to bardzo piękne, 
lecz po co tak  okrutnie zdzierać publiczność, braniem  
po dwa lub trzy franki za niedołężnych 47 stronnic? 
O przeklęty patrjotyzmie, gdzie się tylko wmięszasz, 
tam koszta i zdzierstwo bez granic! K . Ur.

Księga wniosków i życzeń.
Wiadomo z korespondencij naszych zurichskich, iż  

od d. 14 czerwca 1864 do 15 lutego 1865 r. egzysto­
wała w Zurichu czytelnia polska założona w jednym 
z ciemnych szynków przez tak zwane towarzystwo 
naukowe, której gospodarzem zamianowano D ą­
browskiego. Czytelnia ta, chociaż zawarowana sążni- 
stemi statutam i ogłoszonemi w swoim czasie szumnie 
po wszystkich istniejących naówczas pismach rewolu­
cyjnych i zagwarantowana składką przymusową, u- 
p ad ła  w przeciągu niespełna ośmiu miesięcy, jak  u- 
pada i znika wszystko, co tylko obmyślą niedowarzo- 
ne głowy młodych lub wreszcie starych aw anturni­
ków, chcących odgrywać rolę filozofów, statystów, dy­
plomatów, strategików i w ogóle wielkich ludzi z c ia - . 
sną mózgownicą.

Że tak je s t i było, utwierdza nas w tern zdaniu ła ­
skawie nadesłana nam przy* okoliczności otwarcia 
drugiej podobnej czytelni, o której wspomniał nasz 
korespondent zurichski wN -e 74 naszego D zienn ika , 
„Księga wniosków i życzeń,” która, jako niepotrze­
bny już obecnie inwentarz a ciekawy dokument b ła­
zeństw emigracji, należała do inwentarza pierwszej 
czytelni, i w którą każdy członek mógł zapisywać 
swoje wnioski, życzenia, zażalenia, uwagi, rady, je -  
dnem słowem swoje p ia  desideria, jak  słusznie*wypi­
sano pod tytułem  owej „Księgi,” a raczej prostego 
kilku arkuszowego bruljonu.

Bo przeozytaniu wszystkich tych wniosków, życzeń 
i skarg, przekonaliśmy się jak  najzupełniej o praw­
dzie słów naszych korespondentów. Widzimy, jaka 
to była właściwie czytelnia i jacy ludzie składali ową 
inteligencję, zwaną towarzystwem naukowem. Bochle- 
bnem je s t dla nas jednak  to, że D zienn ik  Warszaw. 
jeszcze najregularniej dochodził ową czytelnie i chci­
wie był czytany. .

Przytaczam y z owej księgi bądź to w treści, bądź 
w całości lub wyjątkach niektóre ciekawsze wnioski 
i odpowiedzi. W. Steczkowski na pierwszej zaraz 
stronie użala się na brak stołków i wieszadeł do ka­
peluszy (rozumie się do cylindrów). Wiłkoszewski u- 
waża za potrzebne kupienie kilku parasoli do czytel­
ni, na co otrzymuje w odpowiedzi dwa wyrazy pod je ­
go wnioskiem zapisane: „okropne głupstwo.” Wi­
śniewski żąda kupienia zegara ściennego do czytelni. 
Niedziałkowski i Toczewski narzekają na wycinanie 
ustępów z gazet i zabieranie dzienników do domu. 
Rościszewski pisze: „Już od trzech dni nie znajduję 
w czytelni świeżych dzienników. Ostatni num er D zien­
n ika  Warszaw, z daty 3 (15) b. m. Ojczyzny piątko­
wej nie ma, D zienn ika  Poznań, żadnego num eru. 
Wiele razy n :e zastałem nikogo w czytelni. Wczoraj 
jakiś pan zabierał mi z przed nosa num era i wziął ze 

; sobą. Życzyćby należało, aby w czytelni był zawsze 
obecny, jeżeli nie gospodarz, to ktokolwiek w jego za­
stępstwie.” Dalej: „U prasza się członków czytelni, 
by nie zabierali z sobą dzienników i brofzur do domu, 
bo my w racając* roboty o godzinie 8 wieczorem, nie 
zastajem prawie żadnych świeżych pism polskich. 
Pana Dąbrowskiego uprasza się najmocniej o dopil­
nowanie te.go jako gospodarza czytelni. Kozłowski.” 
W nawiasie pod teni nazwiskiem napisano: lie, a ni­
żej: vous avez raison. Pod następnym zaraz wnio­
skiem tegoż samego Kozłowskiego farbiarza, dopisa­
no przy jego nazwisku: b. jenerał wojsk polskich, a 
obok: wielki osioł ze takie głupstwa pisał, niżej zaś: 
asinus poznał swój swego. Nad nazwiskiem Kozło­
wskiego, sam gospodarz czytelni wypisał własną rę­
ką rynsztokowy frazes w odpowiedzi, zaczynający się 
od słowa: całuj.... którego przyzwoitość nie pozwala 
przytoczyć. Doskonała „księga wniosków i ży­
czeń!" Dalej Stromfeld wynurza swoje życzenie: 
„Upraszam  szanownych członków czytelni, aby są­
dy honorowe nadal nie miały miejsca w czytelni, gdyż 

| przeszkadzają czytać gazety.” Na to: „rada nadzor- 
1 cza obywatelowi Stromfeldowi odpowiada, iż ustawą



przewidziane jest, źe sądy nadal bez pozwolenia rady 
nadzorczej miejsca mieć nie mogą.” W samym wre­
szcie końcu na obszerny wniosek i oskarżenie Stecz­
kowskiego o niedbalstwo i nieporządek w czytelni za­
mieszczoną została niemniej obszerna odpowiedź Ana­
stazego Jagielskiego zakończona biblijnem A m en , a 
przypisująca bzika i inne epitota Steczkowskiemu. 
Początek tej oryginalnej repliki jest następujący: 
„Pierwszym warunkiem robienia zaskarżeń i wyraża­
nia swoich życzeń jest: zr.ozumiały a przedewszyst- 
kiem ortograficzny sposób pisania, którego nietylko 
od członków towarzystwa naukowego, ale wprost od 
drugoklasisty  każdy ma prawo wymagać. W drugiej 
linji nie trzeba się uważać za zbyt kwiatowego czło­
wieka, kiedy się oprócz Warszawy i Zurichu nic nie 
widziało i t. d-”

Wiele jeszcze innych ciekawych dałoby się przyto­
czyć wniosków z owrej „księgi,” ale i z tego czytelnik 
przekonał się dobitnie, jaka to była czytelnia i jacy 
jej członkowie składający towarzystwo naukowe. A 
teraz zapytujemy: czy przy takim dowodzie, jaki nam 
przesłano, można posądzić naszych korespondentów 
o przesadę w opisywaniu różnych scen emigracyjnych? 
czy druga czytelnia założona świeżo przez towarzy­
stwo dobroczynności i demokratyczne, będzie w czem- 
kolwiek. lepsza od pierwszej?, czy wreszcie ludzie na­
dający sobie miano towarzystw uczonych, dobroczyn­
nych, demokratycznych i t. d., a popełniający w ma­
łych rzeczach bezprawia, brudy i błazeństwa, byli 
poprzednio w stanie, jako areopag rządu narodowego 
coś porządnego wymyślić dla kraju? Na to pytanie 
niech każdy sobie odpowie po swojemu, a jesteśmy 
pewni, że przyzna nam prawdę.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
G dańsk, 7 kwietnia.

W Anglji charakter tranzakcij zbożowych mało się 
zmienił; pokup wszędzie był słaby i ceny niepewne. D o­
wozy pszenicy krajowej nieliczne i ziarno to jak zwykle 
podrzędnej kondycji, miało trudny odbyt. N a pszenicę 
zagraniczny żądanie nieco się powiększyło i łatwiej o- 
siągano za nią. najwyższe ceny zeszłego tygodnia; lecz 
mało zawarto interesów. Import jęczmienia zwięszył 
się, a ponieważ pokup mało ożywiony, więc ceny o 1 szy­
ling na kwarterze się cofnęły. Owies i groch bez 
zmiany.

Na targach francuzkich mało ruchu. Ceny pszenicy 
te same co w zeszłym tygodniu i zostaną zapewne bez 
znaczniejszej zmiany do maja. Jęczmień mało ofiaro- 
ny i dobrze w cenie się utrzymał. Owies lepszych ga­
tunków, umieszczono z łatwością przy niezmiennych ce­
nach.

N a naszym placu ceny najlepszych i średnich gatunków 
pszenicy cofnęły się o 5 guldenów na łaszcie. Pokup je­
dnakże przez to się powiększył, bo ceny miejscowe w po. 
równaniu z cenami angielskiemi jeszcze zbyt wysokie by 
eksport ożywić. Pszenica podrzędna bez zmiany. Żyto 
w sprzedaży miejscowej mało żądane i ceny zesz­
łego tygodnia z trudnością osiągnąć się dały. Jęczmień 
o 6 do 8 guldenów na łaszcie tańszy; groch i owies co­
fnął się o 5 do 7 '/2 guldenów. — W przeciągu tygodnia 
sprzedano: pszenicy 7,800 korcy; żyta 6,250 korcy; 
jęczmienia 3 ,900 korcy; owsa 8,580 korcy. — Płacono 
pszenicę 254 do 249 funt, jasno szklistą 55 zł. 13 gr. do 
52 zip. 13 gr.; 241 do 239 funt. wysoko pstrą jasną 49 
złp. 15 gr. do 45 zip. 11 gr.; 235 do 231 funt. pstrą-42 
złp. 25 gr. do 41 złp. 24 gr.; 221 do 208 funt. niezdro­
wą od 34 złp. 8 gr. do 31 złp. 2 gr. za korzec. — Owies 
17 złp. 16 gr. do 19 złp. 19 gr. za korzec. —  Żyto od 
30 złp. do 34 zip. 14 gr. -— Jęezmień 26 złp. do 29 złp. 
28 gr. za korzec. — Groch od 32 złp. 10 gr. do 36 złp. 
27 gr. —  W dniu 1 marca znajdowało się na spichrzach 
gdańskich: pszenicy 810,820 korcy; żyta 66,820 korcy; 
jęczmienia 24,440 korcy; owsa 5,200 korcy; grochu 
15,860 korcy. —  Od 31 marca do 3 kwietnia przybyło 

'W i s ł ą  do Gdańska: pszenicy 73 laszt> żyta 334 laszt; 
grochu 119 łaszt; jęczmienia 62 laszt.

Kursa zmian: Londyn 6 2 13/ , .  Hamburg 1.51%. 
Amsterdam 143% . Aleksander M akow ski et comp.

R o z m a i t o ś c i .
* (N  a w a l n i  ca). Gazeta gubernjalna twerska d o­

nosi, że 11-go marca v. s., o godzinie 6 z rana, w Kor­
czewie, po ciepłej i dżystej nocy, nastąpiły grzmoty i 
błyskawica, poczem w kilka minut zaczął padać drobny 
grad, a następnie obfity des zez, przy temperaturze 
+  2 % % Keaumura. W  połu dnie deszcz ustal, a o go­
dzinie 2 nastąpił przymrozek.

Rozkład jazdy na koleji żelaznej 
W arsza wsko - Bydgoskiej.

Pociąg osobowy odchodzi.
Z Warszawy o godz. 2 po południu; ze Skierniewic 

o godz. 3 na. 55 po południu; z Łowicza o godz. 4

m. 20 po południu; z Kutna o godz. 5 m. 25 po po­
łudniu; z Włocławka o godz. 6 m. 45 po południu, 
staje w Aleksandrowie o godz. 7 m. 40 wieczorem; łą ­
czy się z pociągami zagranicznemi które przybywają: 
do Torunia o godz. 9 m. 3 wieczór; do Bydgoszczy o 
godz. 10 m. 24 wieczór; do Berlina o godz. 5 m. 30 
rano na drugi dzień; do Brukseli o godz. 5 rano 
trzeciego dnia; do Paryża o godz. 10 m. 15 rano 
trzeciego dnia.

Pociąg osobowy1 przychodzi.
Do Warszawy o godz. 3 m. 20 po południu—wycho­

dząc: z Aleksandrowa o godz. 9 m. 25 rano; z Wło­
cławka o godz. 10 m. 20 rano; z Kutna o godz. 11 m. 
45 rano; ze Skierniewic o godz. 1 m. 30 po pułudnin.

Uwaga. Pociąg ten komunikuje się z pociągiem 
towarowo-osobowym drogi żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej, który wychodzi: ze Skierniewic o godz. 4, 
po południu; z Piotrkowa o godz. 7 m. 45 po połu­
dniu; staje w Częstochowie o godzinie l i m .  5 wie­
czorem i tamże nocuje. '

* Przyjechał do Warszawy, koniuszy dworu Jego 
Cesarskiej Mości, hrabia Zygmunt W ielopolski z Piń­
czowa. •

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
10 kwietnia 1866 roku a mianowicie, pod adresem: Adam S i- 
gtyński w Petersburgu, Ludwik Szmidt w Petersburgu, Kon­
stanty Naweżski w Petersburgu, Cukierfejn Lejzer bez ozna­
czenia miejsca, E. de Wiihnnann \y Kydze, Hubert Pinagel w 
Białym-stoku.

* W dniu 8,9 i 10 kwietnia 1866 r. urodziło się w Warsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 53, żeńskiej 54, Starozakonnyck: 
męzkiej 2, żeńskiej 1, razem  110; zaślub ien i Chrzeicjanie: 
Mazurkiewicz Franciszek zecer szt. typ., z Kulisz Marjanną; 
Neiman Andrzej żołn. dym., z Młoduchowską Józefą wyrób.; 
Piekarski Jakób żołn. dym., z Stępniewską Elżbietą wyrobn.; 
Starozakonni: Zachorowicz Moszek handi., z Parnes Gołdą; 
zm arli C hrzeicjan ie: Zorawska Aleksandra lat 55 obyw.; Sa- 
chowska Aniela lat 55 emer.; Jaśkiewicz Helena la 35 ochm.; 
Baczyńska Apolonja lat 58; Berensdorf Hersylja lat 42; Kno- 
bloch Malwina lat 38 żona zawiad. fabr.; Kalczyński Feliks 
lat 40 f e l ; Kaczyńska Marjanna lat 66;1 Działaś Franciszek 
lat 24; Pawłowski Bernard lat 84 wyrobn.; Wąsicki Szymon 
lat 53 stróż; Strzelecka Iiunegunda lat 60 wyrobn ; Binkow­
ska Kozalja lat 26 służ.; Buczyńska Katarzyna lat 60; Braun 
Ksawery lat 46 sub. han., Grochowska Karolina lat 26; Szam- 
belan Wawrzyniec lat 28 służ.; Małkowska Małgorzata lat 71; 
Goldmuetz Albertyna dni 4 cór jubil.; Tatarski Miron lat 2 
syn urzędu ; ^Gerner Anastazy rok 1 syn szew.; Adynowska 
Franciszka mies. 6 cór. kow.; Tarnasiewicz Aleksander mies. 
4 syn urzędn ; Krawczyńska Teodora dzień 1 cór. szew'.; Fej- 
fer Marja mies. 2 cór. wyrobn ; Klaus Ludwik lat 5 syn wyr.; 
Kłaczków Filomena lat 2 cór. żołn.; Dębska Marjanna rok 1 
cór. wyrobn.; Trzankowski Saturnin mies 5 syn druk.; W o­
źniakowski Franciszek mies. 4, Borowska Barbara mies. 4, 
Okącka Anna mies. 1, Bębnowska Klementyna dni 15, Zda­
nowski Franciszek dni 15, Piątkowski Franciszek dni 18, Ró­
żańska Franciszka dni 20, Zalewski Henryk dni 26, Leśkic- 
wicz Jan mies. 2, Lindowska Tekla mies. 2, Stasiak Ludwika 
mies. 2, Tatarczak Franciszek mies. 2 wychowańcy dziec. Je­
zus; Jarkobuś Stanisław rok 1 syn wyrobn.; Zymerman Kon­
stanty mięs. 1 syn ślus j dziecię płci żeńsk. nież. urodź.; Staro- 
zakomn: Szwalberg Rojza lat 21; Hołobil Tauba lat 2 mies. 6; 
Lachote Szaja dni 2; Pluskwą bezim. dni 2; troje dzieci nież. 
urodź.

K a l e n d a r z .
We czwartek, 12 kwietnia, —  św. Juljusza pap. — 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 17; zach. o godz. 6 min. 47.
W piątek, 13 kwietnia, —  św. Hermenegilda kr. — 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 10; zach. o godz. 6 min. 52.

W i d o w i s k a .  
W arszaw a,

<liiia 3© M arca (Ufi K w ie tn ia )
TEATR WIELKI. — D ziś, Opera Norma, ostatni raz, 

przez artystów włoskich, abonament N. 23 lit. A. (Za­
cznie się o godzinie 7-ej).— Jutro, Opera Yerbum nobi- 
le i operetka Dziesięć cór na wydania. (Zacznie się o go­
dzinie 7 ej). — Wczoraj, dawano operę Yerhlim nobile i 
balet Robert i Bertrand, było osób 700.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś, Dzieje Serca. (Za­
cznie się o godz. 7-ej).

C eń y  ta rg o w e .
dnia 2 0  marca (10 kwietnia) 18 6 6  r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od —  do

ruble srebrne i kopiejki
Pszenica Waga 2 4 0 — —  f. — — 6 60 •
Żyto „ 224— 230 f. 4 40 4 80
Jęczm ień ..................................... — — — —
O w ie s ........................................... 2 55 2 70
Groch p o ln y ............................... — — — —

Kartofle......................................... - 1 65
Pud siana od k. 30 — 3 3 2/3. Pud słomy od k .  25.

Dowozy: Pszenicy 40; Żyta 150; Jęczmienia —
Owsa 100 korcy.

Wiadro okowity od rs. 2 k. 75%  do rs. 2 k. 91. 
Garniec „ od kop. 90 do kop. 95. 

Wymierzono w Urzędzie Końsum. wiader 510.

Obserwatorem Meteorologiczne.
29 marca 110 kwietnia) o geds. 6 s rana.| o prod, i po po

Barometr w milimetrach.................
Termometr Reaum. ........................
Stan nieba.........................................

751-13 
+  7 °1 

na p. pog.

I <46 86 
1 4 -1 6 .1

nap.png.
Nąjwiększe ciepło f- 18.°7 B. Najmiejsze ciepło -}- 6.6 B. 

Z  rana d. 30 marca (11 kwietnia) - j-  7. "6 R. ciepła
W rs u k o ż ć  w id y  n a  W iż le  s tó p  4  cali 6

KORS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia Marca .30 ( 11 Kwietnia) 1866 r

MONETY.
Żąd.no Płacone' 

Rs. Kop. | Ra. Kop
Pół-łmperjały Rosyjskie . . — --- — —
Dukaty Holenderskie rcowe ważne . . — -- — —
Frydrychsdory Pruskie . . . , . — --- — —
Pruski Kurant za 100 tal . . • '• -- -- — —

P A P IE R Y ,
(bez wartości kuponu)

Obliai Skarbu za rs. 100 . .  . • » • 84 33
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . _
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500 

za s z t u k ę .......................................... i
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A 

po złp. 300 za sztukę.....................,
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem _ _ __

„ „ ,, bez kuponu. 
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji I-ej 

za rs 100..........................................

' _ _ __ __

82 50 82 25
Listy Zastawne HI go Okr. Serji 2ej zs 

*100 Rs...................................................... 8t S3 » 50
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . . 65 75 65 25
Dowodv Kom. Centr. Likwi. za 100 Rs _. — __ —
5 pożyczka rossyj. Siaghtza z 

za rs. 10D. . . . . .
r. 1854 

• >
6 pożyczka tossyj fctłglitza z r. 

rs. 100. . . .
1855«a

Bilety Banku Ces. Eos. z r. 1860, za 
rs. 100.................................................... 90 75 .

Metaliki Lutowe, za rs. 100. . . . . _ 100 ---
„ Sierpnior/e za rs. 100, . . — 100 53

Rosyjska nożyca prer*. r, 1865 rs. 400 . 109 50 109 —
,, » i> 1866 106 __ 105 50

Akcje Głównego rowarzystwa Rosyj­
skiego dróg żelaznych rs. 125. ..  . 125 124 50

Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Żel. 
po frank. 2000 za rs. 100..................... __

Akcje DrogiŻeL War.-Wied, za sztukę _ 71 ;—
Obligacje Drogi Żel. Warssa.-Wiedeń. 

po frank. 500 sa sztukę . . . . •
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej 

za Bs. 1 0 0 ........................................... 66 33 65 83
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. . — — — —
Akcje Drogi Żelaz. Warss.-Torespols- 

kiej za rs. 1 0 0 ................................. 95 94 33
Akcje Dro. Żel. iab. Łódzkiej rs. 100 — — — —

W EXLE.

Berlin , . . .  100 Tai. 2 m. 119 10 118 95
ł) • • • • )) >; k. t. — — — —

Wrocław . . . .  „ „ 2 m. — — — —
Gdańsk . . .  „ „ 2 m. 118 9-5 118 80
Hamburg . . . 300 B. Mk. 2 m. 181 50 — _
Londyn . . . .  1 Ft.  St. 3 m. 8 8 8 6
Paryż . . . .  300 Frank. 2 m. S7 5 96 75
W iedeń. . . . 150 Zł.W.A. 2 m. 112 95 _ —.
Petersburg. . . 100 Eu. sr. 1 m. — — — —

» • • • W J» k. t. 100 —
Moskwa. . . .  „ „ 1 m. _ — —
. »* . . . .  „ , k.  t 1 - _ 100 —
*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych r3. 1 k. 21%
*) u ,, „ Likwidacyjnych rs. 1 k. 45%

KURSA TELEGRAFICZNE
Ajentury Rudolfa Okręt. ,

z Berlina cL 29  Marca (10 Kwietnia) 1860 r.

z BERLINA. żądają płacą

5-ta Pożyczka Rosyjska..............................
6"fa i1 u ii ...........
Obligacje Skarbwe4% „ ___  : . .
Listy Zastawne 4 % .....................................
Bilety Banku R osyjskiego.........................
Weksle na W arszawę..................................

„ Petersburg 3 tygodn . .............
„ ,, 3 miesięczny . . .
„ Londyn 3 .........................
„ Paryż 2 „ ............
„ Hamburg 2 „ .............
„ Wiedeń 2 „ .............

Koleje R osyjsk ie..........................................
Akcje Terespolskie ......................................
lsza  pożyczka premiowa ż r. 1864...........
Jga „ ,, „ 18b6. . . . .  
Zyto na targu

., ,, dostawę wiosenną..........................

66%  
83% 
65% 
61% 
75% 
74% 
83% 
82% 

6 21 
80% 

150% 
93% 
77% 
73% 
84% 
82 
45 
44%

z WIEDNIA.
Weksle na Londyn......................................

„ Hamburg....................................
„ Paryż..........................................

Pożyczka Narodowa...................................
5% M etaliki........... .  ................................
Akcje Banku Kredytowego.........................

105 80 
79 
43
62 50 
59 60 

136
z PARYŻA.

Renta 3% ............................. „■.....................
Akcje Kredytu Ruchomego.......................

67 40
536

z LONDYNU.
3% Papiery (consols).................................. 86%
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MY A L E X A N D E R 1L

Cesakz W szech  R o s ij K kól P olsk i 

etc. etc. etc.
Wiadomo czynimy: i i

Trybunał Handlowy w W arszawie 
w Im ieniu N aszem 

wydal wyrok następujący:
Obecni: Działo się na se -

B rzeziński V . P rezes. sji Trybunału Han-
Arnhold Sędzia. dlowego w Warsza-
H cring Sędzia. wie d. 16 (28) Marca

1866 roku.
(podp.) Brzeziński V ice Prezos.
( —  ) Andrychiewicz, Podpisarz.

Trybunał Handlowy w W arszawie.
W  rozpoznaniu wniosku Sędziego K om isa­

rza ma3y upadłości Abrahama Sametbanda  
w dniu 17 Lutego (1 Marca) 1866 r. uczynio­
nego, względom wyznaczenia nowego ostate­
cznego terminu do likwidacji, dla wierzycieli 
n ie  stawających.

Trybunał Handlowy w W arszawie. 
NazaBadzie art. 75 księgi III. Kodeksu H an­

dlowego do likwidacji i weryfikacji w ierzytel­
ności w m asie upadłości Abrahama Sam etban­
da dla w ierzycieli, jdko to: J. Szadurskiego, 
M. Lorie, L. Stande, Ch. L. Krel, 1). W elt,
J. Polmanna, Szyi A nker,Baum rytteraFischaut,
J. Hybner, Majera Szpinak, Icyka W ichtel, 
Berka W ichtel, J. Blaupapier, M oszka F o l-  
mann, Asterblum, Juljusza Taubuer, L. Mi- 
kielberg, Jojny P eltz , Icyka A nker, Schiff et 
Levy, J .L auglcben , M .Luxonburg, M. Kotner, 
M. Rcchtleben, M. Ettinger, W. Saltzw asser, 
M. Goldbaum, H ila Centner, Abrabamsolin, 
G oldflam , Joska Salberg, Jakeba Auslonder, 
Icyka W agmann, F alk i Kirszbaum, M arkusa 
L evy, Dawida Adelfang, D. Zagret w W arsza- 

'  wie zam ieszkałych, ja k  niem niej: M. Marxa 
w Lipsku i J. Hybner w Łodzi zam ieszkałych, 
tudzież dla wszystkich innych dotąd w cale n ie ­
wiadomych wierzycieli nowy ostateczny termin  
dwumiesięczny, poezynając od ogłoszenia tego  
wyroku przez pisma pod prekluzją, w yznacza. 
Mocą tego wyroku, zamieszczenie którego w ga­
zetach Syndykow i poleca.

(podp.) Brzeziński, V ice-Prezes.
( —  ) Andrycnewicz, Podp.

Zalecamy i rozkazujemy Komornikom sądo­
wym, od którychby się tego domagano, aby  
wyrok niniejszy wyegzekwowali. Naszemu Pro­
kuratorowi przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stw a Polsk iego i Prokuratorom Królewskim  
przy Trybunatach Cywilnych, aby tego dopil­
nowali, Komendantom i Urzędnikom siły  zbroj­
n ej,. aby dodali pomocy wojskowej, gdy o ta ­
kowa prawnie wezwani zostaną.

Zgodność tego wyciągu g łó ­
wnego wyroku z swym orygina­
łem na papierze prostym  z urzę­
du spisanym , poświadczam i Syn­
dykowi masy wydaję.

W a r s z a w a  d n i a  16 lż 8 )  Marca 1866 r .  
(podp.) A n d r y c h e w i c z ,  Podpisarz.

(M. P.)
Syndycy tymczasowi masy upadłości Abra­

hama Sametbanda zawiadamiają niniejszem , 
iż dla dogodności w ierzycieli wyznaczone zo­
sta ły  stale termina w każdym tygodn u w cią­
gu dwóch m iesięcy od daty niniejszego o g ło ­
szenia rachując, mianowicie: w Poniedziałki 
i  Czwartki o godzinie 4 po południu w miejscu 
posiedzeń Trybunału Handlowego w W arsza- 
"w.e przy ulicy Długie; pod Nr. 546, w tych za ­
tem dniach z wyłączeniem jedynie świąt, ze­
chcą 8 'ę w ierzycie e  dotąd nie zalikwidowani 
z dowodami pretensje ich do masy upadłości 
Abrahama Sametbanda usprawiedliwiającemi 
zgłaszać i sumy należeć się im mogące, proto- 
kularnie przed W. Aquilino Sędzią K om isa­
rzem  masy zalikwidować, po upływie bowiem 
dwumiesięcznego terminu od dnia tego og ło ­
szenia licząc, prekluzja przeciwko wszystkim  
niezglasza ącym się wierzycielom osthteczn e 
wyrzeczoną zostanie.
V, arsza,wa d 26  Marca 10 Kwietnia) 1866 r. 

Teodor Lvcki, Adwokat.
Izaak Baumritter.

(N s D . 2 0 5 5 ) r . ia u H o e  OOiifecmeo  
P tirciU cK iixb  J /C e .t/U H u m  jo /ju c h -  

O óm ec coópauie aKuiauepou®.
C ojvett. Yiip.iB.leniu T.iapii iro O fiutectua' 

PocciiicK iu®  iK '3 ® 3 h i,ix® /^opoi® , npiirAa- 
m aer®  I'. r. aKttiouepoHi, I.iai: tiaro Oóu(e- 
CTua B®-oómeeoói>iKiioBemioe coópauie, H.WB- 
tom ie 6 w ti. u® Cyóóory 14 i.26» Man cero ro- 
4 a, b® uac® no n o3y4 im , b® C r.-neT epóyp- 
r®, B® tom® HU' TT., KOTopoe 6 y 4 eT® 03iia - 
"łetio na 6 naeTax® 0 x0 4 a b u  coópatiie.

Ho A crauy 3-ro HonSpu 1861 r. oóinee co- 
Spanie cocruB/taeTCH H3® aKipoHepon®, hm®-
mtmixT. He MetrEe 40  aKttiń.

H h k to  hc mowct® 3 acT ynan . M®ero aKipo- 
Hepa, ec3 H on® cant. lie H.ieH® oSnąaro co-

ó p a tiiii  u  ho tiM T.eri, u a o e f i  npeAMer® u .14.10- 
m a m a io  yuO .tiio .H oriti.

Aui(ioHepi.i, 41H  no.iyueiłin iipana npiicyT- 
CTBOBaTt. b® ooinesi® coópaiiiii, o6fi3aHiii 
iipeACTunliTi, aKi(iHCBoti4 0  4 ( 1 61  Maa bkaio- 
MiiTeAi.1 1 : bt. C .-neTep6 yprti, b® i i .0111,1 enio  
OGup’CTua; b® IlapiiJK®, bt. KoiiTopy- Oóine- 
CTBa 4 nHiKH»iaro Kpc4 iifa ; rn> H oiiaph® , bt. 
KÓtiTopy !'• r. GparbeBT. Bepm ir® 11 Koiin.; 
bt. AMCTepAaM®, bt. K ouropy 1'. r. Tono u  
CoMn.; bt. Repam i®, b® K otuopy 1'. r. Men- 
4 eai.cona 11 Komii.

BcaKo.wy a K u io n c p y . iipeflcxaBH BU ieM y na  
3TOT® npe4M 0T®  a n i l in  c b o h , B i.i4 a e rc a  ón- 
a e T 4 - ia  11x04a u® o ó u (e e  c o ó p a u ie ;  f iiin er®  
3TOT® HMaiiHoft 11 B ].i4aeT ca  n a  0411031140 
c® o.n iaueuięM  K o .n iu ee rB a  iipe4C Taii,ieiiH i.ix®  
a n n in .

H a o c iio iia iiiii § łS - A c ia i ia ,  K a ® 4 i.ia  40 a n ­
i l in  4aK)T® n p a iio  a a  041m ®  ro .io c ® ; h h k t o  
H3® aK itio iiepo ii®  n e  .MoiKer®, KaK® n o  coó- 
CTBeatiwM® aKitiaM ® , TaK® u  ri > anijiiiM ®  4 0 - 
B®peinii,iM® emy ot®  4 p y rn x ®  a K itio iie p o u ® , 
coe4H H aT h Bi. cnoeM® 31m ®  6o 3®e 10 1030- 
cob®. -

B® aaKARiueiiio, C o b b t ®  i lo n o p H im u ie  u p o -  
ciiT®  1. r  aK H io iiepou® , K o ro p w e  m e .la .in
61.1 C 4® 3ari. K aK ia-3n 6o 4.H1 110331J no.M iia- 
u iH , n p e 4 3 o ;R e n ia ,  n p e 4 c r a i i in ®  T aK onw a 11® 
C o b ® t  i , n a  o cn o B a iiiil o t .  2183 u a c r n  1-o tt 
tom ®  X . c b .  a a n . ,  n o  n p a u iio H  M®p® 3 a  1 5  
41100 4 0  o ó m a ro  coó p an iH .

yJeHeJKiiwii oT 'ieT® , b m e c t®  c® n in i r a u H  u  
4PJH1M H 40Ky,Mei!TaMH, o rn p h iT M  6 y 4 y r®  
4 3 a  n p e 4 B apiiT e3i , i ia ro  p a 3CMOTp®tiia a n ii io -  
"iiepoB®, c t ,  7 (19) M aa e a u '.j i ic n iio ,  KpoM® 
uocK pectii.ix®  11 i ip a 34H ii'iiii,ix®  4 i ie i i ,  o t®  2 
4 o 5  u. n o n o iy 4 H « ,  b i  Y n p a B a e iiiii  o ó m e- 
cTB a, noM ® ii(aiom eM ca n® C t  -I le T e p ó y p r® , 
n® B 031. Ul o ii l l r a . i i .m ic K o ii  y .n iH ® , 11043® 
n a c c a w a ,  11® 4 .  N . 7.

■Ct.I le T e p ó y p r ®  22 Mapra 1860 1 0 4 .1.

(N . D . 2 0 8 6 ). R zą d  Guhernjalmj P łocki.
P odaje do pow szechnej w iadom ości, że  

P odleśny straży Czarnia w leśnictw ie O stro ­
łę k a  A teń sk i, w przejeździe  z  obrębu C zar­
nia  do obrębu R itchaje i innych , dla odbicia  
i wydatku zakupionego drzew a przez dw u­
krotne w yw rócenie s ię  sanek w m iesiącu  G ru­
dniu 1864 r., zagub ił m łot kontrolow y trój-, 
kątny, literam i m ałego alfabetu e n o zn a czo ­
ny, i  że  takow y pomim o usilnych  starań, w y­
n aleziony być n ie  m ógł.

Płock d. ‘24 Lutego ( 8  Marca) 1866 r.
Z up. Gubernatora Cywilnego,

R ad ca  Gubernialny, Groza.
N acze ln ik  Sekcji, H erm an.

(N. D . 1089). M a j  i sir a t m iasta K a lisza .
P a n  J a n  T s c h in k e l  k u p ie c  dragicfj Giidy  

s t u ł y  m i e s z k a n k ę  m ias ta  Kal isza  wvag z f a -  
m ;l j ą  Bia z a m ia r  p ra^s ied i ić  s ię  do  m ia s t a  
W r o c ł a w i a  w K ró le s tw o  Pruski© , p o d a ją c  
p rz e to  o tern do  w iadom ośc i  ^ub l ic / .n  ; jy w z y -  

j w a  k a ż d e g o  k t o o y  do  nieg'o m ia ł  j a k ą k o l w i e k  
p r e t e n s j ą  a b y  sio s . d o w o d a n i  t a l o w ą  uspiM- 

; w ied l iw ia iąc cm i  w  c i ą g u  dni 30  ©i d t t y  d«i 
! s ie j sz e j  do tp te jaze go  b iu r a  z g ło s i ł ,

Kal sz dnia 15 (27) M irca ł3t»0 r.
Prezydent X. W itkow ski.

OS  W IESZCZENIA SPADK o  W E.

(2V. D . 2119) Rejent Kancełarji Z iem iańskie j ' 
Gubernji W arszawskiej i» Kaliszu..

Po śm ierci M arkusa G ersztencw ejga, w ie­
rzycie la  sum y rsr. 9;000 na dobrach C ielętn i- 
k i pod N r 20 i na Sekursku pod N r 11 w  
D zia le  IV , a  na obydwóch w Okręgu R adom ­
skim  położon ych , zahypotekow anej; toczy  się  
postęp ow an ie spadkow e,  ̂do uregulow ania  
którego, term in na dzień  8  (2 0 ) Października  
1866 r przed sobą w kancełarji h ipotecznej, 
w K aliszu , w yzpaczam .

K alisz  d. 25 M arca (6  K wietuia) 1866 r.
Zenon L opuski.

(AT. U . 2 1 2 2 ). P isa rz Są d u  P okfju  Olcręyit 
i M iasta Warszbwy Wydziału I V .

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1 . B alb iny M ichaliny z  K w iecińsk ich  Zy- 

kierm an w dniu 26 W rześn ia  1865 r. w ierzy- 
cie lk i sumy rsr. 1,000 pod N r. 6 .

2. Szm ula Skarysiew icz dnia 1 (13) K w ie­
tn ia  1857 r. w ierzycie la  sum y rsr. 240 pod  
Nr. 1, do której przyw iązane je s t  prawo za ­
staw y dwóch sklepów , izb y  i a lk ierza  w dzia­
le  III po Nr. 2 objaw ione.

3. J ó zefa  Petruch dnia 22 Październ ika  
1848 r., w ierzyciela  sum y rsr. 180 pod N . 4 .

4. Anny z Petruchów  l-v o to  B erchard  2-o  
Szym ielew skiej w dniu 4  L ip ca  185-5 r ., wie- 
rzy c ie lk i sumy rsr. 60 pod N . 5, w szystk ich  
czterech  w dzia le IV  na nieruchom ości w m ie-  
ść ie  Nowym  D w orze pod Nr. 94 i 55 sytuo­
w anej, zabezpieczonych .

5. Salom ona R ozen szte jn  w dniu -9 P a ­
ździernika 1865 f„  w łaśc iciela  domu Nr. 21', 
2 2  i 23, oznaczonego austerją m iejską zw a­
nego, rów nież w m ieście Nowym  D w orze,

Okręgu W arszaw skim  p o łożon ego , toczy  się  
postępow anie spadkow e, do ukończenia k tó ­
rego, w m iejscu posiedzeń  Sądu na Pradze  
w yznaczony je s t  term in na dzień  13 (25) P a ­
ździernika 1866 r. przed podpisanym .

Praga d. 25 Marca ( 6  w ietnia) 1866 r.
T . V ogt.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.
--------------—  — ------- ----—I—    ---

(,V. D . 2 0 9 3 )  Trybunał Cywilny Gubernji 
W arszatrskirj w W arszaw ie.

PoJaje do wiadomości, iż nieruchomość w 
W arszawie pod Nr. 1753 lit. G. położona, do 
pierwiastkowej regulacji hypotecznej, wywo­
łaną zostaje, i te  termin do tejże regulacji na 
dzień 12 (24) L ipca 1866 r. je s t  oznaczony, a 
do uskutecznienia dzieła; legulacyjnego P i ­
sarza Kancełarji Ilypotecznej Karol Hube w y­
znaczony. Wzywa strony interesowane, aby 
w terminie tym z prawami do n eruchom ości 
takowej ściągającem i się dowodami prawnemi 
wykazanemi, same l ib przez pełnomocników  
urzędownie umocowanych p r z e .1 delegowanym  
staw iły się i spisaniu protokulu obecne były , 
a to pod prekluzją praw em ’ z roku 1818 o 
przywilejach i hypotekach zagrożoną. D ecy­
zja nad dziełem regulaycjnein przez zw ierz­
chność hypotćczną wydaną zostan ie. -

W a r s z a w a ,  d. 27 Lutego (9 Marca) 1 8 6 6  r.
P rezes, Polczycki.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(iV. D . 2130) Kom isja R ządow a Przychodów  
i Skarbu.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, iż  w d . 
11 (23i K wietnia r. b. w B ió rz e  K om isjiR zą- 
dowej Przychodów  i Skarbu w W arszaw ie  
przy ulicy Rymarskiej pod Nr. 744 odbędzie  
się  w  term inie skróconym  p u b liczn a  licytacja  
na przedzierżaw ienie dochodów  K onsum cyj- 
nych  m iasta P ułtu sk a  na czas od dnia 19 
K w ietnia (1 Maja) do d. 19 (31) Grud. 1866 r. 
na odpow iedzialność dotychczasow ego nie- 
w ypłatnego dzierżaw cy a to  w sposob ie, że  
po otw ąrciu deklaracji op ieczętow anych przez  
konkurentów  z łożon ych  pom iędzy obecnem i 
konkurentam i którzy też  deklaracje złoży li, 
zaraz dalsza g łośna licytacja  n astąp i.
' Z a  een ę do licytacji podaje s ię  sum a rs. 
18.313 kop 4 0 '/g, w yraźnie rubli srebrem  
ośm naście tysięcy  trzysta  trzyn aście  kopiejek  
czterd zieśc i i p ó ł rocznie w r. 13G4opłacona, 
od której offerty licytacyjne w deklaracjach  
rozpoczynać się  powinny.

Szczegó łow e warunki do licytacji w b iórze  
K om isji R ządow ej Przychodów  i Skarbu w  
W ydziale D ochodów  N iesta ły ch  Sekcji K on- 
sumcyjuej każdodzienn ie oprócz św iąt od  
godziny 9 z.ran  a do 3 z południa  przejrzane  
być mogą.

Składać się  m ające deklaracje na p ap ierze  
stem plowym  ceny k ep iejek  siedm dziesiąt p ięć  
w edle w zoru p on iższego  nap isane, przyjm o­
wane będą w K om isji-Skarbu, do dnia na l i ­
cytację ozuaczonego  do godziny 1 2  w p o łu ­
dnie, o której zaraz rozp ieczętow an e d ek la­
rację kolejno następ i, poczem  odbędzie się  
pom iędzy obecnem i konkurentam i, k tórzy  
deklaracje z ło ży li, dalsza  g łośn a  licytacja  od  
sumy jaka najw yżej zadeklarow aną okaże  
się i dla tego konkurenci podający deklaracje  
obow iązani są  staw ić s ię  w oznaczonem  term i­
nie na m iejsca  licytacji^ bądź osob iście, bądź 
przez p len ipotentów  urzędowym  p ełn om ocn i­
ctwem  opatrzonych.

Gdyby do licy ta cji chcia ła  stanąć kom panja, 
winna upow ażnić jednego z e  sw oich cz łon k ów  
do d zia łan ia  im ieniem  ogółu  licytacji.

D o deklaracji dołączony być w inien orygi; 
nalny kw it na vadjum jednej dziesiątej częśc i 
ustanowionej c e n y  dzierżawnej wyrownywają- 
cy gotow izną, listam i zastaw nem i i  kuponam i 
lub innem i papieram i procentow em i wedle 
przepisów  na vadja przyjmowanem i do d ep o ­
zytu  Ranku Polsk iego lub k asy  G łównej K ró ­
lestw a z łożon e, k tóre  n ie utrzym ującem u się  
przy licy tacjin ap ow rótod b iorą , u trzym ujące­
mu s ię  zaś albo na p oczet kaucji warunkami 
licytacyjncm i wymaganej p o liczon e lub w  r a ­
zie  jej złożen ia  od d zie ln ie  p ow rócoae zosta-  
nio.

W reszcie  na kopertach deklaracji oprócz  
adresu do K om isji Rządowej Przychodów i 
Skarbu dom ieszczone być pow inny wyrazy:

„D eklaracja  do licy tacji na d zierżaw ę do­
chodów koDsumcyjnych w m ieście  P u łtu sk u ” .

W zó r  do deklaracji.
W  skutek o g ło szen ia  K om isji R ządow ej 

Przychodów  i Skarbu z  d. 25 M arca ( 6  K w ie­
tnia) r. b. Nr. 1 S,737, przy d o łączen iu  św iadec­
tw a kw alifikacyjnego warunkami licytacyjne- 
mi wym aganego i kw itu  na vadjum -w sum ie  
r»- N. w d ep ozycie  Banku P olsk iego  lub k a ­
sy G łów nej K rólestw a z ło żo n e , podaję n in iej­
szą  deklaracje przez k tórą obow iązuję s ię  za

d zierżaw ę dochodów  konsum cyjnych w m ie­
śc ie  P u łtu sk u  n a  czas od dnia 19 K wietnia ( ł  
Maja) r. b. do d. 1 9 (3 1 )  Grudnia 1866 roku  
p łacić  Skarbowi K rólestw a w stosunku rocznym  
sum ę rs. N . w yraźnie ( lic z b ę  w ypisać litera­
mi) poddając się  w szelk im  zastrzeżen iom  w a­
runkam i licytacyjnem i objętym  

S ta łe  m oje zam ieszk a n iejest w N- p isa łem  
w  N . dnia N  m iesiąca N . 1836 r.

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko) 
Offerta na licytanta  postąpiona obow iązuje  

w  zu p ełn ości p lus licytanta  zaraz od ch w ili 
zło żen ia  deklaracji i podpisania p rotokółu  
licytacyjnego jak gdyby podpisał sam  kontrakt 
zaś Skarb K rólestw a obowiązuje dop iera  
w ten czas gdy odbyta licytacja  zatw ierdzoną i  
otem  strona  in teresow ana urzędownie zaw ia­
dom ioną zostanie.

Z astrzega  się  nakoniec, że  utrzym ujący się  
przy licytacji a później od niej odstępujący  
w ystaw ia s ię  na w szelk ie  skutk i powtórnej l i ­
cytacji, n ie ty lko do w ysok ości złożon ego  v a ­
djum ale i do w ysokości strat jakieby dla R z ą ­
du z  powtórnej licytacji w yn ik ły , a które po  
potrąceniu  vadjum z m ajątku odstępującego  
śc iągn ięte  zostaną , że  dekleracje n ie w ter  
m inie pow yżej oznaczonym , lecz  później z ło ­
żone, przyjętem i n ie  ęedą, tudzież, że  d ek la­
racje inaczej a n ie podług dom ieszczonego tu  
w zoru napisane i kw item  na zlożpne vadjum  
nieopatrzone, jako też  warunkowe, lub n iż sz e  
offerty od pow yższej ceny obejm ujące b ęd ą  
nie w ażne.
W arszaw a d. 25 M arca ( 6  K wietnia) 1863 r . 

p, o. Dyrektora W ydziału , 
Sem enów, 

p. o. N acze ln ik a  Sekcji, K ienglew icz,

iN . D. 2073) IlepiujiitcKiCi P n e n i iu i t
O u fy .a , .

O itpyaiiioe ApTiiaaepiiłcKoe YiipanaeHie 
I BapiuancKaro Boeuuaro O upyra, i ip u r .ia m a -  
1 eT® iKezatomtix® n p iiu im . na ceóa nocraB - 

Ky: m iru  Ti,icH4b Ki:a4 paTili.ix® apmiiu® k i i -  
ce ll II3II M apuil, 4CBMTH il}’4® HHTOK® c y p o - 
BL1X®, pOBHMX® II KpTIlM IX®, TUKOII T03- 
HjiiHLi, u r o ń  l.l H i 04110M 4 ® C illo ll o ac/m 41011- 
Ma JM rz o  uoM®priiTi,cii ux® o t®  11 4 0  12
IIIIBOK® II IIHTIICOT® UITJ'K® 1110,1 COOTT®T-
cTnyK>mnx® 03iia4eiiHi.iM® HHTKaM®, Topr®  
1 8 (3 0 )  A npB aa, a uepeTopaiKa 21 AupBan  
(3  Man) 6 )’4 yT b upoii3B 04iircn  u® cKaaaii- 
iio m ® y n  jiai53eHiii, b® 4 om® Yiipauaem ii Bap- 
uiaucKaro Boeuuaro O apyra, na CaKcoucKoii 
iiHoujaAii. Raaory k® Topra.M® c3®4yeT®  
iipe4 ®HBHT® TpiicTa py6 .ieii. Oó.iaa-iHK® 
cKariaiiiioit KHcen u no4 poóiii,in ycaooia  no- 
cTaiiKii, jiojKiio b H 4® t b  b® cKa3aHHOM® y upa- 
B.ieuiii caie4 iieBiio o t i  9  y i |ia  4 0  3 uacoii®  
110 n o 3y4 iin .

1'. Bapiuana 2 5  Mapra I8 6 0 4 0 4 3 .
n paB H T ® 3h /J ® 3®,

IIoaKOBlIUK®, .Com ob®, 
CTapmiu A4 ®ioraiiT®, 

II041103KOBHHS®, <ł>e4 opeiiKO.

(N  d . 2o2 s) H o/w?eop?ieocK(tH  
]lu.;i;et/ep>taii K o M in i , \a .  .

Ha ocnoB aiiiil n p ‘4 n H cau ia  H aua3 «.HiiKa 
llUrKenepoB® B a p iu a B csa ro  B oeuuaro  Ospy- 
r a ,  11® KpfiiiocTii llo iio reoprieucK oń  u® y- 
upaB .icuiii TaMouineii IlHHieiiepiioił K onau- 
4 LI, IIMIIIOT® lip o ll3B0 4 HTC)l iiyÓ3 H>im,ie
r o p n i  b® 6y4 ,ym eu®  Anp®.i® mu® 11 ( 2 3 )  
T opr®  11 1 ó ( 2 7 ) mmc 1® u e p e T o p a i K a  u® U  u a -  
co  ® y rp a  n a  n p o 4 a a iy  B® c  leu iK y  110 co - 
B epuieH iiofi n n r x o c m  n o ę T p o e K ®  n o c T y t i i i -  
Biurix®  b® H iiH ie iiep iioe  b® 4om c iip  na®  y -  
i ip a T 4 n e iia ro  o r o p o 4 i i a r o  3au® 4 e ii ia  n p i ł  
H oB oreoprieB C K oń K p® nocT H  a  iiM e m is . 
1104® N. 60 4 e p e a f i rm a ro  4 0 .u a  4311 c T o p a - 
m a K pM Taro u e p e i in u e io  n  to h to m ® , no /y®  
N . 61 4 e p eB H iin a ro  iu b ® c  i u  CBvpx® c e r o  
.M030TII3M10H M am iniM  11 n p n  u e ii  iiaBT.ca. 
H o 4 p a4 B B i i yc.ioisjri n a  3T y n p o 4am y  m oik ii*  
b h 4 ® t®  n i, 5 u p a u u e n i i i  l ln a ie u e p i io f i  K o iu a ii-  
4M, H axo4a m e r ic n  n® H oB oreoprieB C K ori 
Kp®I10CTM.

HoBoreoprieBCK® 19 M apra 1866 ro 4 a .
KoM ail4iip® KoMaii4J.i.

IliiiReiiep® II041103K0BHUK® BayM rapreii®

i
1 -

(N . D . 2029) T ło n o te a p ń  eciiari 
I l in k e n e p u u  1  K om om , j a  

Ha ocHOBaHin npeAntlcaiiiii lla u a .ih iii iK a  
IlliaienepoB Ł  BapiRaucKaro Boeuuaro Ospy- 
r a  b® K p® nocT ii IloBoreoprieBCKOłi b® J -  
npaB 3 en in  Ta.Momneii lliia ie iiep iio fi KoMaH-
41,1 ha i® k)t®  iipon ;n i04 irrc ii nyS.inuHwe Top- 
ru  n® óy4ymeM® Anp®.i® >me 11 (23) Topr® 
H 15 (278 u n c a®  iiep e ro p iK K a n® I I  uacoB® 
y rp a  Ha n p o 4 ąm y  iTiiimie4 uii!x® b® co ae p - 
lueHiiyio Hero4iioCTh o t®  y n o rp e o - ie i i ia  up u  
poooT ax®  11 no  4 p y r:n t®  c.iyuaiiM®, m icT p y - 
M eilTon®, npnnacoB ® , K asapueim ou Meóe.iH, 
H iij) )u :ix7» B®n(eii. llo4pr,6ni,i:i yc .ioB ja  na 
3Ty n p o 4 a m y , możki io  b h 4 ® t®  b® y n p aB .ie - 
liiri II11 ;kc ne pil o il K o u a n .iu  naxo4Sineiicfi 
b® IloB oreo jirieB C K ołi K p tnocT M .

H oB oreoprieBC K ®  19 M apTa 1868 ro 4 a .
Ko.Mamip® KoMaii4i.i,

H n*eiiep®  llo4no3KOBHHK® , E ayxirapT eu® 4
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(N. D . 2056) K tu m n p d  Btjr-XMCK 
y/i3 ,i»ecK ji?ti l i te n H ttd  I 'd c n u v ia m .
B n  K o H io p U  B a p u ia s c K a r o  ya a ^ o B C K a -  

r o  B o e im a r o  r o c n u T a n n , i y p y n  a p o u 3 B O -  
4 i i t c h  3 0  M a p ra  r o p r i ,  a '4 n i i c i a  A n p li .in  
Mija n ep eT o p a iK a  n a  u c r p o i iK y  1 2 5  turo  p i ,  
M3 T. o e .te i io i i  itp tiłib i n o  s t o m j  'n p n r ,ta u ta -  
ł» T c n  w e . ia io m ie  i i o c T a w t n .  c i .  3 a K o n n w -  
mh 3 a . io i a .v n ,  y c ,to n ie  M o r y n ,  u n ,y r .n >  ui> 
K o iiT o p B  ct> 9  4 0  1 2  n a c o iib  y r p a .

F. Bapmaiia M a p ra  23 a ^ h  I860 r.
CuorpH re.11. lociliiTa.iH , 

rio4 no.iKonnnK'b HapapmKouT-.______

(A . 1). 2108). A .ieK ca u 4 p o u cK a n  rauoH uni 
•H M T.o6i.H it/iH en., M T oll (23) Aripenti cero  
r o 4 a 6y 4 yri>  n p o 4 aB ari.cH  n i. c e l i  T asto -  
attiTt c i .  a y K if io t ia  K on»H C K oiia iiH t.ie ro iiap M  
n o  oiyEHK-E B c e r o  n a  5 ( 0  p y ó . c e p . ,  c o -  
BTonm ie I13T. iue.tKOBi.ixT., 6ysia)K iibixT., tu ep -  
OTHHIIblXT), HbHHlll.in. II 4 p yrH IT . >lT.HKIIib 
TOBapollT..

(N. D .2 1 0 8 ) Komora Aleksandrowo niniej- 
azem ogłasza, iż w dniu 11 (23) Kwietnia r. b. 
•przedawane będą w Komorze tntejszej przez 
publiczną licytację towary skonfiskowano osza­
cowane razeut na rubli sr. 300 , a mianowi­
cie : jedwabne, wełniane bawełniane, lniane, 
•raz inne drobne towary-.
A neK caH 4 p o B o , 2 4  Mapra (5  A n p  B.ifi) 1 8 6 6  r.

II . 4 . y n p a B H H io m a r o , f l a i M o i i i in . .

(N. D. 2107) lioaH.'Opd^CKOH IlHłKĆHcpitłtH 
KoMaHĄa.

H o iip e4 n H ca n iio  Ho.wouiHHKa lla*ia/ir.HH- 
Ka I lu a ten ep o B T . BapuiaitcK aro B o eim a ro  O- 
K pyra o t t .  15 c er o  M a p ia 3 a  N . 1091, 6y4 eT i. 
n p o H 3 B e 4 c m . n p n  BB-BpeimoM  MirE KOMaH- 
4-B, ńy6/tHHHbiH Topn, 12 (24) u n e p e T o p a t-  
K a 1 4 (26) m u ch ę Anp-EHH a t o r o  1 0 4 a , Ha 
3aroryB K y 58 a n a p a io H i . in .  40*10141, u 0411011
U0B03KH.

l l u a n r p o 4 i .  2 4  4 HH 1 8 6 6  r.
K oM aH 4#pi. Ko.MaH4W, 

l ln a te H e p b  I I o 4 I1o ,ik o b u h k i>  
I lp o K o t io i iH ib

(N. D. 2109). Naczelnik Powiatu 
Hadzyńskiege.

Podaje do publicznej wiadomości iż w duiu  
18 (30) Kwietnia r. b. od godziny 9 z rana do 
godziny 12 w południe w biurze Powiatu tu­
tejszego odbywać się będzie licytacja na en- 
trepryzę reperacji odwachu wojskowego w  
mieście Międzyrzecu in minus od sumy rs. 718 
kop. 7 anszlagicm objętej.

filujący przeto chęć podjęcia się tej entre- 
pryzy, zechcą w powyższym term inie zgłosić  
się do biura Naczelnika Powiatu R adzyńskie- 
go i złożyć opieczętowaną deklarację na stem­
plu ceny w łaściw ej napisaną pizy dołączeniu 
kwitu Kasy powiatowej lub innej Skarbowej 
na złożone w niej radium wyrdwny wające 7 ,0  
części sumy anszlogowej to jest rs. 72 , które 
nieutrzymującemu się przy licytacji zaraz po 
odbyciu onej zwrócene a vadium utrzym ujące­
go siiy do skom pletow ania kaucji '/j części za- 
licytowanej sumy wyrównywającej ^zatrzyma- 
nem będzie.

Warunki do licytacji oraz plan i ansziag ko­
sztów, każdodziennie w godzinach biurowych 
oprócz dni galow ych i świątecznych przejrza­
ne być mogą.

Deklaracje pisane być mają bez ża ln y ch  
popraw ek i skrobań podług następującego 
wzoru.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika 1'owiatn 

R adzyńskiego z daia 17 (29) Marca r. b. Nr. 
3918, podaję niniejszą deklaracją, że obowią­
zuję się dopełnić reperacją odwachu wojskowe­
go w mieście Międzyrzecu podług planu i an-  
szlagu przez Komisją Rządową Spraw We­
wnętrznych i Duchownych pod d. 9 (21) Lute­
go i860  r. zatw ierdzonego za sumę rs. N kop. 
N wyraźniej rs. N kop. N poddając .-ię w szel­
kim warunkom i zastrzeżeniom objętym w 
warunkach licytacyjnych.

Zaświadczenie Kasy N  na złożone w niej 
vadium w kw ocie rs. 72 załączam które w ra. 
zie nieutrzymania się przy licytacji sam odbio­
rę  (lub o zwrócenie onego na mój koszt przez 
pocztę w N upraszani.

Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem d. 
N mca N roku N.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Radzyń d. 17 (2 9 ) Marca 1866 r.

Radca Kolegjainy, Jaw orski.

(N. D. 2129).
Podpisany Pątron Trybunału, jako Obrońca 

Karola Glotz w spółwłaściciela dóbr P iecka  
Dąbrowa i innych, w W arszawie pod Nr. 6886. 
zam ieszkałego, zawiadamia i ogłasza, iż na 
podstawie dwóch wyroków, mianowicie: jedne­
go z d. 1 (13) Grudnia 1865 r., dział majątku 
po Karoiu Glotz nakazującego, oraz oszacowa­
n ie 'i sprzedaż dóbr ziem skich P iecka Dąbrowa 
i innych, na wypadek niemożności dogodnego  
podziału w naturze rozporządzającego, drugie­
go z d. 9 (21) Lutego 1866 r., taksę dóbr P ie ­
cka Dąbrowa wraz z op:nją o niepodzielności 
zatwierdzającego, obudwóch z powództwa w y­
żej wymienionego Karola Glotz, przeciwko 
K lem entynie z Nowakowskich Glotz po KarolH 
Gletz pozostałej wdowie, w imieniu wlasnem

o r a ija k -  matco i głównej opiekunce uiele- 
tuich: W ładysław a, Józefa i Leonji K lem enty- | 
ny rodzeństwa Glotz, w m ałżeństwie z n iegdy j 
Karolem Glotz spłodzonych dzieci, pod Nrem ■ 
6386. Augustowi Heytman Członkowi Rady i 
Stanu, Opiekunowi Przydanemu tychże nieb - , 
tnich rodzeństwa Gloiz, pod Nr. 1066*. i Sta-  ̂
nisławowi Glotz obywatelowi, podN . 638 lit. 6. | 
w W arszaw ie zam ieszkałym , przez Konstan­
tego.C hojnow skiego Patrona Trybunału bro­
nionym, w Trybunale Cywilnym W arszawskim  
za m iłych, wystawiają się na publiczną sprze­
daż w drodze działów

DO BRA ZIEM SKIE PLEC K A  
DĄBROW A, 

w Okręgu Orłowskim Gubernji W arszawskiej 
sytuowane, prawem własności do K lem entyny  
z Nowakowsich Glotz . SS-rów  K arola Glotz 
niepodzielnie należące , od ległe od m iasta Ku­
tna wiorst 19 od stacji kolei Żelaznej Warsza- 
w sko-Bydgoskiej Pniewo wiorst 3 7 i  graniczą­
ce z dobrami Fniew ice, Gaj, S leszyn , Bąków^ 
M osiębrza, Tomczyce i O dlinek.

Dobra te przed uwłaszczeniem  włościan 0- 
bejmowały ogólnej powierzchni mórg trzysto- 
prętowych 2 ,217, prętów 163, czyli włók i3 , 
mórg 27, prętów 163, a obecnie po uwłaszcze­
niu pozostało przy dworze:

a) Z przestrzeni rolnej morgów 1,007 prę­
tów 77.

b) Z przestrzeni leśnej morgów 351 prętów  

27 2 ’c) Przestrzenie karczemne morgów 10 pręt.
193. '

Czyli razem morgów 1369 pręt. 242.
Dobra te na sprzedaż wystawione składają  

się z dwóch folwarków-, to je s t  folwarku l lec- 
ka Dąbrowa i folwarku Narty na P leckiej D ą­
browie zaprowadzone je s t  gospodamtwo 4-po- 
lowe, a na folwarku N arty 3 -ooIow a, gleba 
ziemi w obudwóch folwarkach rodzaj na, pe w ię­
kszej części pszenna, łąk i pożywne, dające w 
przecięciu 20 centnarów siana z jednej morgi, 
wysiew przecięciowy na obudwóch folwarkach 
je s t  następujący: pszenicy korcy 108, żyta 
kor. 190, jęczm ienia kor. 100, owsa korcy 200, 
tatarki kor. 20, grochu kor. 3< ’, kartofli korcy 
6t 0 , buraków mórg 20, tytuniu mórg - 0, rze­
paku zimowego mórg 16, wyki mórg 2 0 , koni­
czyny m órg 24 , rzepaku letniego mórg 30. 
Plon w przecięciu je s t  8 ziarn w zbożu a 10 w 
kartoflu.

Propinacja w tych dobrach wykonywaną jest: 
w oberży obok paczty, w'karczmio we wsi P ie ­
cka Dąbrowa, na folwarku Narty, w kolonjach 
Armetowie i Ernestynow ie i w karczmie prz-y 
szosie na drodze do Kutna, z takiem i prawami 
i w takiem  ograniczeniu, jak ie  wypływają z 
przepisów w r. 1864 Najwyżej zatwierdzonych.

Źródła dochdów z dóbr P iecka Dąbrowa są: 
z ogrodu owocowego, gospodarstwa rolnego 
wraz z inwentarzami gorzelni, browaru, w ia­
traka, propinacji i lasów.

Dobra 1’lecka D ąbrowa,sprzedają się z in ­
wentarzami żywemi i martwemi, obecnie na 
gruncie znajdującemi, szczegó'owo co do ja k o ­
ści, ilości i ceny w taksie  biegłych wym ienio- 
nemi.

Zabudowania w dobrach P iecka Dąbrowa są 
następujące:

1. Dwór murowany dachówką kryty z sute- 
rynami i przystawką murowaną p o i gontami.

2. Kuchnia murowana gontam i kryta z p i­
wnicą.

3. Dore murowany dla służby dworskiej 
gontami kryty.

4. Obora murowana słomą kryta,
5. Stajnia murowana gontami pokryta z wo­

zownią.
6 . Chlewy murowane gontami kryte.
7. Obora w słupy murowane, ściany z bali 

trzycalowych mająca, słomą kryta.
8. Owczarnia murowana słomą kryta.
9. Stodoła w słupy murowane, ściany z bali 

trzycalowych mająca, storną kryta, 9 2 k le p i­
skach.

j 10. Stodoła W'slupy murowane, ściany z ta- 
j kichże bali mająca, słomą kryta) o 3 k lep i-  I  skach, w której pomieszczoną je s t  młockar- 
i nia.
i 11. Stodoła w słupy murowane, ściany z ta- 
j kichże bali mająca, siomą kryta o 2 klepi- 
j skach. -
* 12. Spichrz murowany dachówką pokryty.

13. Dom murowany gontami kryty, dla s łu ­
żby m łynarskiej.

14. Dom murowany gontami kryty dla słu ­
żby dworskiej.

15. Kuźnia murowana go.itami kryta.
16. Oberża obok poczty murowana, z zaja­

zdem, dachówką kryta.
17. Karczma we wsi Ple'cka Dąbrowa z drze­

wa, słomą kryta.
18. Karczma z zajazdem przy szosie na 

trakcie do Kutna z drzewa gontami kryta.
19. Barak drewniany na folwarku Narty do 

szynkotvania w m iejsce spalonej w r. 1865 
karczmy.

20. G orzelnia murowana, dachówką kryta z 
trzema przystawkam i murowanemi, na których  
m ieszczą się: skład na kartofle, sk ład  n a o k o -  
witę i chłodnik do piwa. Przedmioty do go ­
rzelni należące wymienione są szczegółowo w 
taksie biegłych.

21. W iatrak wydzierżawiany od roku do 
roku.

Stosownie do taksy przez biegłych przysię­
głych sporządzonej, szacunek dóbr P iecka Dą- 
b.owa wynosi rs. 74 ,876.

Zaś inwentarzu żywe i martwe oszacowane 
są na rs. 4 ,612  k. 39.

Ogólny prze!> szacunek dóbr łączn.e z in ­
wentarzami wynosi rs. 79,483 k. 39.

lndemniz&cja za odpadłe w skutek Najwyż­
szego Ukazu z r. 1864 na rzecz włościan grun­
ta, do sprzedaży obecnej nie należy, lecz tako­
wa stanowi wyłączną własność dzisiejszych  
w łaścicieli lub też wypłaconą będzie wierzy­
cielom hypotecznym  na całość dóbr ubezpie­
czonym , o ileby ci z postąpionego na licytacji 
szacunku zaspokojeni nie zostali, a to stoso­
wnie do Najwyżej zatwierdzonych przepisów d. 
4  (16) Sierpnia 1865 r. o wypłacie listów li­
kwidacyjnych w rozwinięciu powyższego N aj­
wyższego l  k a z u wydahych.

Obszerniejsze opisanie relacja biegłych po 
spół z taksą sądownie w d. 17 (29) Grudnia 
1865 r. i następnych dni przez b i e g ł y c h  przy­
sięgłych  sporządzone obejmują.

Po odbyciu w duiu 16 (28) Alarca 1866 r. 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków licytacyjnych dóbr ziem skich Piecka D ą­
browa, termin do drugiej publikacji a zarazem  
przygotowawczego przysądzenia tychże dóbr 
wyznaczony został na dzień 3 0  Kwietnia (12 
filaja) 1866 r godzinę 10 z rana, który się od­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu­
nału cyw ilnego w W arszawie przy ulicy D łu ­
giej pod N. 549  przed W. Józefem Sadkow ­
skim Amsorem delegowanym.

Zbiór objaśnień 1 warunków licytacyjnych  
przejrzeć można w kancelarji Podpisarza T ry­
bunału W ydziału III i u podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego, ja k  u emniej u Patro­
na Chojnowskiego Obrońcy wspołsukcesorow, 
w W arszawie pod N r. 1765 m ieszkającego.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 79 ,488 k. 
39, jako szacunku taksą biegłych w ynalezio- 
nege.

Warszawa, d n it 17 (29l Marca 1816 roku.
Juljan Czajkpwski, Patron.

(N. D. 2127)
Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­

nym Gubernji Warszawskiej w W arszawie, 
pod Nr. 1779 przy ulicy Ś-to Jerskiej zamie­
szkały, podaje do wiadomości, że w wykona­
niu wyroków Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszawskiej w W arszawie, w dniach: 14 
(26) Października 1865 r., oraz 2 (14) Marca 
1866 r. na powództwo Tomasza Krzewskie- 
go b. Komornika, w W arszawie pod Nr. 2-133 
zam ieszkałego, przeciwko Franciszkowi 
W ójcickiemu, Urzędnikowi Dyrekcji Ubez­
pieczeń w Warszawie pod Nr. 2333 zamie­
szkałemu, w imieniu własnem, oraz jako 0 - 
piekunowi głównemu nieletniego Karola 
W ójcickiego, tudzież Stanisławowi Karwow- 
wskiemu urzędnikowi, w W arszawie pod Nr. 
2487 zamieszkałemu, jaka przydanemu op ie­
kunowi tegoż nieletniego Karola W ójcickie­
go, oraz Janowi Micewiczowi, urzędnikowi 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego, w 
W arszawie pod Nr. 2399 zamieszkałemu, ja ­
ko opiekunowi ad hoc dla nieletniego Karola 
W ójcickiego, Uchwałą Rady Familijnej w 
Sądzie Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
Wydzimłu II, w dniu 19 (31) Lipca 1865 r. 
zdziałaną mianowanemu zapadłych, pier­
wszego dział spadku po Karolinie z Rome­
rów 1-oWojcickiej, 2-o voto Krzewskiej po­
zostałego, oraz sprzedaż Nieruchomości Nr. 
2333 w W arszawie nakazującego, a drugiego 
oszacowania tejże nieruchomości zatwierdza­
jącego, sprzedaną będzie przez publiczną li­
cytację w drodze działów Nieruchomość w 
W arszawie pod Nr. 2333 położona.

Nieruchomość ta, składa się: a) Z domu 
frontowego, drevmianego, parterowego, gon­
tem krytego bj Oficyny w podwórzu dre­
wnianej, parterowej, gontem krytej, c) Oficy­
ny drewnianej z ty łu  posesji stojącej, parte­
rowej, z suterenami murowanemi i m ieszka­
niami poddasznemi. d) korjórek. e) Stajni, 
f) Parkanów, oraz innych zabudowań gospo­
darskich. s

Gruntu pod całą Nieruchomością jest ło ­
kci kwadratowych 6615.

Sprzedaż odbędzie się w Trybunale Cy­
wilnym Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie, w miejscu zwykłych tegoż posiedzeń, 
przy ulicy Długiej pod Nr 549, przed W-yrn 
Felicjanem Lewandowskim Asesorem Trybu­
nału De'egowanym, przed którym też termin 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży rzeczonej Nieruchomości, 
w dniu 16 (28) Marca 1866 r. się odbył, po- 
czem termin do drugiej publikacji, a zarazem  
przygotowawczego przysądzenia powyż 
wzmiankowanej Nieruchomości, na dzień 27 
Kwietnia (9 Maja) godzinę 9U, z rana, wy­
znaczony został.

Licytacja w terminie tym, rozpocznie się 
od sumy rs. 15,187 kop. 6 8 '/,, jako szacunku 
taksą biekłych wynalezionego.

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży, 
przejrzane- być mogą w Kancelarji Pisarza  
W ydziału I Trybunału Cywilnego Gubernji

Warszawskiej w W arszawie, pod Nr. 54 9 
istniejącej, oraz u popie rającego sprzedaż tę  
podpisanego Patrona, w miejscu jak na po­
czątku Zamieszkałego.

W arszawa dnia 17 (29) Marca 1866 r. 
Stanisław Rotwand Patron.

(N . D . 2120) źm ocy  upoważnienia J W. P re­
zesa Trybunału Cywilnego tutejszego z dnia 
12 (24) Marca r. b. Nr. 2713 wydanego, oraz 
na żądanie pełnomocnika nieobecnych SSrów  
niegdy M ichała Nowakowskiego, z  powodu n ie-  
odbycia w d. 16 (28) Marca r. b. licytacji r u ­
chomości po-tym że Nowakowskim pozostałych, 
ogłasza się powtórny termin tejże licytacji na. 
dzień 1 (13) Kwietnia r. b. w którym sprze- 
danemi zostaną: meble, garderoba m ęzka, ze ­
garek, tabakierka tulska i inne przedm ioty, 
a to a godzinie 12 z rana w W arszawie w do­
mu pod Nr. 595 przed podpisanym Rejentem .

W incenty Helcman.

(N. D. 2124) Podaję do wiadomości, że w d. 
1 (13) K w ietnia r. b. o godzin ie l l  z rana, na 
targu publicznym  Koński zwanym w Pradze 
przy W arszawie; w duiu 4  (16) Kwietnia r. b.
0 godzioie 11 z rana aa targu Grzybów zw a­
nym, i w d. 5 (17) Kwietnia r. b. o godzinie 12 
w południe, na tymże targu w W arszawie, pra­
wnie zajęte ruchomości jesionow e, sosnowe, 
machonione i palisandrowe, jako to: sto ły , krze­
sła, łóżka, um yw alnie, szafy, kanapa, kanto­
rek, kom ody, lanszafty, zegar, i t. p. przed- 
minta, przez publiczną licytacją sprzedane zo­
staną.

J. Kurm ań  Komornik.

(N . D. 2128). Podpisany Komornik podaje 
do publicznej wiadomości, że  prawnie zajęte 
dochody nieruchom ości Nr. 103 w Nowej P ra­
dze pod W arszawą położonej, na rok jeden po­
czynając od d J Lipca 1866 r. do tegoż dnia
1 miesiąca 1867 r. przez publiczną licytacją w y­
dzierżawione będą.

Termin do odbycia t.<j licytacji, przed sobą 
samym n a  g r u n c i e  tojżo nieruchomości na dzień  
21 Kwietnia (3 .Maja) I860 r. godzinę 12 w po­
łudnie oznaczam.

Licytacia zaczynać się będzie od sumv rub. 
sreb. 300.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Kancelarji podpisanego Komornika w War­
szawie pod Nr. 1776« zam ieszkałego, w god zi­
nach potudniowych.
Warszawa d. 29 Marca (10  Kwietnia) 1886 r.

Antoni Tyniecki.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 2118)

Eksploatacja Kamienia 
Litograficznego, Posadz­
kowego i Chodnikowego 

w Brzozówce.
| Ma honor do nieść dla wiadomości P P . Bu­

downiczych, I nżynierów  i Techników , oraz 
Zakładów  lito g r a f ic z n y c h  i kam ieniarsk ich , 

; w W arszawie i na prowincji, iż  dostarcza ka- 
I  m ień lito  graficzny, kam ień na posadzki, cho- 
| dniki, schody, kolum ny, b la ty  do sto łó w  i 
I m ebli, oraz do wszelkich użytków rzeźbiar- 
: skich, tak obrobiony i polerowany, jako też  

w stanie su rowym (w blokach ) oraz przyjmu- 
i je  zam ówienia i obstalunki i kontraktuje do­

stawy. W  szelkich informacji i objaśnień u- 
dziela, za razem zamówienia przyjmuje Kan- 

i tor G łów ny w W arszawie na Krakowskiem- 
• Przedmieś ciu, w PałacH hr. St. Potockiego 
j Nr. 415, w prośt K ościoła po-Karmelickiego.

H eljodor-Józef GRABOWSKI.
| ,  NB. Uprasza się o frankowanie korespon- 
[ dencji. (4977)

o s t r z e ż e n i a .

(N. D. 2131) U rząd Loterji w Królestw ie  
Polskiem.

Z powoiiu doniesienia Kolektora Loterji Cie- 
chnnowieckwgozW arsznwy, iż [ oslane przezeń 
na 3 Klasę 106 Loterji P. Friedlamler do mia­
sta Łęczycy losy zamienne a mianowicie od 
włącznie Nr. 2721 do w łączn ie  2735 w drodze 
zaginęły. Urząd Loterji podając o tem do 
wiadom ości, ostrzega osoby w posiadaniu k tó ­
rych losy te znnjdowaćby się m ogły, iż żadnej 
z nich korzyści nie odniosą, albowiem  w ygra­
na nn rzeczone losy w 3ej klasie przypaść m o­
gąca, jedynie graczom losy powyższe z 2ej k la­
sy posiadającym  i stawki za nie na 3 -ią  k la ­
sę wnoszącym przyznaną i wypł.i ona będzie. 
Warszawa d. 29 Maren (10 7\\vietnia) 1866 r. 

Naczelnik Urzędu, Loeschern.
Sekretarz, J- K. No;ński.

w Drakam i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego — Za pozwoleniem Censnry.


